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  Wczoraj jako w Uroczystość S-go Józefa, od r a ­
na już Świątynie Pańskie zapełnione były pobożnemi, 
już to dla uczczenia tego Ś-go Patrona, już też dla do­
stąpienia Odpustu, który na dzień wczorajszy w kilku 
tutejszych Świątyniach był obchodzonym. A i na Na­
bożeństwa Passyjne w po południowych godzinach d ą ­
żono do Świątyń Pańskich które nie mogły pomieścić 
wszystkich pobożnych pragnących usłyszeć słowo Bo­
że o Męce Chrystusa Pana.

—  Bano o godzinie 9 tej w czasie Wotywy w Ka­
plicy Literackiej Kościoła Katedralnego Ś-go Jana 
Amatorbwie miejscowi odśpiewali Mszę Sznabla.

 W  kościele Ś-go Marcina w czasie Summy Ama-
torowie pod dyrekcją J. K. Chwaliboga, odśpiewali 
Mszę Pechlera, na Offertorjum duet (alt i sopran) E ls­
nera, na Benedictus modlitwę Kossiniego (sopran solo).

— Dziś Nabożeństwo Passyjne^ w Kościele S-go 
Ducha. Kazanie będzie m iał JX. Klatka.

— Jutro  takież Nabożeństwo w kościele S-go F ra n ­
ciszka przy ulicy Zakroczymskiej. Słowo Boże wy­
głosi JX. Bartłomiejewski.

— Zwykle ta k  bywa w Warszawie, że Święty 
Józef ruch większy sprowadza. Solenizantów w dniu 
tym  moc wielka, jest więc komu winszować, tem bar­
dziej, że podług dawnego zwyczaju, w dniu S-go Jó ­
zefa Oblubieńca zawieszają się wszelkie umartwienia
postne. .

Uroczystość ta  wypadła wczoraj, a że był natłok 
wielki Józefów, więc część obchodów, imieninowych 
odłożono na sobotę, to jest na wigiłję S-go Józefa.

Pomiędzy innemi wypadały w dniu tym imieniny 
p. Józefa Keniga, redaktora „Gazety Warszawskiej,“ 
a  zarazem trzydziesto-letnia rocznica jego pracy dzien­
nikarskiej. 1’owstała więc myśl uczczenia tej rocz­
nicy obiadem składkowym, w którym wzięli udział 
towarzysze pracy i przyjaciele jubilata, znajomi bliz- 
cy i dalecy, słowem bardzo wielu takich, którzy czuli 
się w obowiązku uczczenia rzetelnej literackiej zasługi.

Obiad więc ten m iał miejsce w sobotę w salonie 
doliny Szwajcarskiej. , ,

Sto dwadzieścia kilka osób zasiadło przy stołach 
w podkowę ustawionych. A byli to w największej 
części ludzie inteligencji i pracy, którzy sumiennie 
dopełniając obowiązków społecznych, nauczyli się sza­
nować w drugich to poczucie obowiązku, wytrwale 
w czyn zamienione.

Jeden z najstarszych literatów u nas Kazimierz

W ładysław Wójcicki, zabrawszy głos skreślił pokrót­
ce zasługi literackie i dziennikarskie Józtfa Keniga. 
Przypom niał rozumną i dobrze skierowaną wytrwa­
łość, z jaką pracując od początku w jednem i tem sa­
mem piśmie, przyczynił się głównie do jego wzrostu 
i rozwoju, i s ta ł się duszą ożywiającą użyteczną dzia­
łalność jednego z najpoważniejszych organów prassy 
perjodycznej u nas.

Następnie p. Karol Kucz,w improwizacji pół w ier­
szem, pół prozą, s ta ra ł się wyrazić uczucia ożywia­
jące całe grono współbiesiadników.

Żałujemy, i e  nie możemy dosłownie tu  powtórzyć 
odpowiedzi jubilata. Podajemy ją więc w treści ty l­
ko, a brzm iała ona mniej więcej w tych słowach: _
. „Serdecznie wam dziękuję za zaszczyt jak i mi 
wyświadczyliście w dniu dzisiejszym. Przyjmuję go 
nie jako uznanie osobistych mych trudów i starań, ale 
jako cześć oddaną zawodowi w którym  tyle la t p ra ­
cuję. Nie słowo, ale czyn stanowi zasługę; na dobrej 
woli mi nie brakło, ale nie wszystkim dano jest na 
świecie spełnić to, co sami sobie w granicach użytecz­
nego dla ogółu działania zakreślili. O sobie tylko po­
wiedzieć mogę, żem stara ł się, żem chciał wypełnić 
mój obowiązek. Chwila ta  jest dla mnie szczęśliwą 
nad zasługi, i życzę wam wszystkim podobnej chwili, 
a wierzajcie mi, że słowa dziękczynienia jakiem i do 
was przemawiam z pod serca mojego są wyjęte. Jesz­
cze raz więc wam dziękuję za uczczenie dziennikar­
skiego powołania, które należy do najpiękniejszych P 
ważnem jest bardzo społecznie, jeżeli okoliczności do­
zwolą mu rozwinąć się należycie."

Całem sercem przyklaskujemy temu skromnemu a  
prawdziwie serdecznemu odezwaniu się redaktora 
„Gazety Warszawskiej." Pracował on, pracował szcze­
rze i wytrwale, a że praca jego znalazła należyte oce­
nienie, dowodzi tego dzień onegdajszy.

Zaiste, trudny jest i ważny zawód dziennikarza, a 
u nas ta  efemeryczna praca wymaga wyjątkowego 
może poczucia obowiązku.

Na tem poważnem stanowisku, nie dość jest zdolno­
ści, nie dość ta len tu , nię dość długiego doświadczenia, 
trzeba jeszcze zacności wielkiej, zacności rozumnej, 
k tóra  by dozwoliła trud  ten codzienny obracać na 
prawdziwy pożytek ogółu. .

Otóż w długim przebiegu pracy swojej dziennikar­
skiej, Józef Kenig, obdarzony już od natury wielką 
łatwością pisarską, niezwykłą trafnością sądu i umie­
jętnością jasnego wykładu zawiłych spółecznych i po-



litycznych kwestji, odznaczył się jeszcze tym  zacnym 
kierunkiem  wpływu, jaki wywierał na publiczność 
czytającą. To właśnie uważamy jako najwyższą jego 
zasługę. Przez długoletni przebieg pracy, s ta ra ł się 
być zawsze po stronie prawdy i słuszności. A dziś 
właśnie kiedy prawda i słuszność, czasem pomimo- 
wolnie, często umyślnie dla fałszywego rozgłosu i na­
brania skandalicznej wziętości obrażane bywają przez 
piszących, człowiek tak poważnie pojmujący swój za­
wód, i tak uczciwie umiejący go spełniać, zasługuje ze 
wszech m iar na uznanie, którego dowody starano się 
mu złożyć.

*
T> . . *  *
Każda ważniejsza uroczystość u nas przynosi zwy­

kle ze sobą dobry uczynek. I  tym razem pobudką do 
tak  zacnego skierowania dobrych chęci zebranych 
t8m współbiesiadników, s ta ł się wydawca „Tygodnika 
Illustrow anego," Józef Unger, który na uczczenie dnia 
tego zaproponował składkę na stypendjum dla nieza­
możnego studenta warszawskiego uniwersytetu, pod 
nazwaniem: Stypendium Józefa Keniga, i sam na po­
czątek znaczną złożył kwotę.

Wprędce posypały się datki, — każdy pragnął swój 
grosz dołożyć.
. Była tam  wprawdzie znaczna ilość zebranych ucze­
stników tego uroczystego obchodu, ale powiedzieliśmy 
już, że głównie byli to ludzie pracy, przynoszącej ob­
fitsze pod względem duchowym aniżeli materjałnym 
owoce, pomimo jednak nieobecności warszawskich po­
tęg finansowych, wprędce zebrało się na tacy sto 
kilkadziesiąt rsr., co na stu dwudziestu kilku współ- 
bhsiadników  wcale znaczną już stanowi summę.

Ale summa ta daleką jeszcze była od celu zamie­
rzonego, zaczęto więc zbierać nową kollektę i na ocho­
tn ik a  różni dodawali po drugi i trzeci raz, jak  kto 
mógł, bo dobrej woli nie brakło.

Ktoś rzucił jednem u ze zbierających dwadzieścia 
pięć rubli na tacę i żądał dwudziestu czterech rubli 
reszty.

— Po co ci żądać reszty?—rzekł półźartem  kollek- 
to r,— dałe'ś dwadzieścia pięć rubli, niech zostaną, tu  
im  tak  dobrze.

—  Masz słuszność, poco mi żądać reszty, niechzosta- 
n ą— odrzekł ofiarodawca i dwudzieSto-pięcio rublów- 
ka pozostała na tacy.

Z drugiej znów strony rozpoczęła się licytacja na 
hollenderskiego dukata, którego ktoś dorzucił. Poszło 
od trzech rubli i dukat doszedł do bajecznej summy 
rsr. szesnastu.

Nie zauważyliśmy kto się utrzym ał przy tym oka­
zie złotej monety; ale mniejsza o nazwiska, wszyscy 
bowiem na równi współzawodniczyli, każdy wedle sił 
swoich, ażeby się przyczynić do powiększenia kollekty.

Po dukacie poszły trzy cygara resztujące z zapasu 
obiadowego, i cygara te nabyto za pięć czy sześć ru­
bli. Następnie ząlicytowano resztę podróżnych zapa­
łek, które przywiózł ze sobą świeżo przybyły z K ra­
kowa i znajdujący się na tym obiedzie W ład. Anczyc, 
a i te zapałki także rublami zapłacone zostały.

Kiedy zaś już nie stało dukatów, cygar i zapałek, 
objawił się jeszcze oryginalniejszy sposób licytowania. 
Puszczono na sprzedaż zwykły papierek dziesięcioru- 
blowy, za który jeden z obecnych dwadzieścia pięć 
rubli zapłacił. Skromna assygnata doczekała się aźia 
niepam iętnego chyba w historji tutejszego wexlar- 
stwa.

Tym sposobem zebrało się mniej więcej około trzy­
stu. Właściciel Gazety W arszawskiej dołożył ze 
swej strony 150 rub. sreb., a że do uzupełnienia fun­
duszu brakowało jeszcze około 120 rsr. obecny 
tam pan Hordliczka, właściciel zakładu hutniczego 
w Czechach, zobowiązał się na własną rękę dopełnić 
ten fundusz.

A nie dziwi to nas z jego strony, pamiętamy bowiem 
dobrze, iż p. Hordliczka nieraz już dopełniał tam gdzie 
brakowało.

Więc zebrała się zamierzona summa którą  do sto­
sownego rozporządzenia nią, otrzym ał pan Ludwik 
Jenike, redaktor „Tygodnika Illustrowanego1'.

Ale niedość na tem.
Mecenas Wincenty Majewski wystąpił z nowym 

projektem. Zaproponował żeby z prac literatów war­
szawskich ułożyć dzieło zbiorowe, które pan Jóżef 
Unger zobowiązał się darmo wydrukować, na zape­
wnienie opłaty wpisowej dla niezamożnych studentów 
Uniwersytetu warszawskiego.

I  tu o mało co nie rozpoczęła się druga licytacja. 
Inni wydawcy odezwali się, iż pragną z tą  sam ą 

wystąpić ofiarą. Wówczas prom otor projektu zawołał: 
— Zgoda, ale ja za prawo drukowania bezpłatnie tego 

dzieła daję 25 rsr.; kto da wyżej, zobaczymy kto się 
utrzym a przy nakładzie.

Tym razem jednak zbrakło amatorów dalszej licy­
tacji, i nakład dzieła został przy wydawcy Tygodnika.

*  *
*

Po ostatecznem obliczeniu, fundusz znajdujący się 
obecnie w ręku R edaktora Tygodnika Illustrowanego 
wynosi, nie licząc dodatku ofiarowanego przez pana 
Hordliczkę rs. 442 kop. 15.

Trudno oznaczyć z góry jaka przypuszczalnie wypaść 
może summa, ze sprzedaży dzieła zbiorowego przez p. 
Ungra zaprojektowanego. W każdym razie n ik t nas nie 
posądzi o przesadę, jeżeli przy dobrej woli publiczności 
Warszawskiej zysk ten ze sprzedaży oszacujemy ną 
500 do 600 rs. Tutaj więc nastręcza się bardzo waż­
na kwestja.

Stypendium na wieczne czasy jest niewątpliwie 
rzeczą dobrą i użyteczną. Ale zaradza ono w czasie 
potrzebom jednostki tylko— Obecnie zaś jak  wiadomo 
pomimo wszelkich składek i koncertów które stosun­
kowo spory dochód przyniosły, kilkudziesięciu studen­
tów uniwersytetu Warszawskiego nie będąc w stanie 
wnieść drugiej opłaty półrocznej, zostanje pod 
zagrożeniem przymusowej przerwy w rozpoczętych 
już naukach.

Otóż nam  się zdaje, że zebrane a nawet i zebrać 
się mające fundusze, z których procent nie wystarczy 
na dostateczne uposażenie stypendysty, mogły by być 
korzystnie obrócone na zaspokojenie tak  nagłej bie­
żącej potrzeby. Tym sposobem dałoby się kilkudzie­
sięciu studentom, zagrożonym wydaleniem z uniwer­
sytetu, możność dalszego kształcenia się w naukach, a 
to już  wiele.

Przyszłość rzecz bardzo ważna to niewątpliwe; ale 
my stoimy na tej stopie że nam przedewszystkiem bie­
żącym potrzebom zaradzać należy, bo przyszłość głó­
wnie na teraźniejszości się opiera. Zróbm y więc to, 
o co gwałtowniej dzisiejszy stan  rzeczy się dopomina, 
a na przyszłość nadzieja w Bogu i w ludziach dobrej 
woli, znajdą się jeszcze inne skuteczne środki. W re­
szcie sąd o tem najwłąściwiej pozostawić jubilatowi.



Umyślnie podaliśmy tu te drobne szczegóły, żeby 
dokładnie scharakteryzować tę uroczystość, która tak 
jasnemi barwami odróżniła się od innych tego rodza­
ju. Zdwoiło to niewątpliwie zadowolenie, jakiego so­
lenizant dnia tego doznać musiał, widząc w koło sie­
bie tyle ludzi, umiejących w tak zacny sposób wyra­
zić szacunek dla jego zasług na polu publicystyki ło ­
żonych.

— ? — W sali Resursy Obywatelskiej zebrało się 
wczoraj kilkaset osób na koncert,— na korzyść ubo­
gich wspieranych przez Towarzystwo S-go Wincentego 
ń Paulo. Program zalecał się bogactwem i rozmai­
tością, a nazwiska amatorów i artystów obójga płci 
biorących w nim udział, równie ponętnie oddziaływa­
ły na publiczność.
, Koncert rozpoczął się utworem Schuberta: „Ron­

deau brillant" na fortepian i skrzypce, odegranym 
ze zwykłem artystycznem zrozumieniem przez panów 
Zarzyckiego i Górskiego. Następnie pani Wilgocka 
odśpiewała pięknie piękną arję Belliniego, z opery: 
„Beatrice di Tenda." Potem pani Modrzejewska wy­
powiedziała z właściwym sobie rzewnym wdziękiem 
„Śmierć Słowika," a pan Corsi wyśpiewał Stengie- 
ri’ego romans: „Jo t ’amero."

Zakończeniem pierwszej części koncertu, był ro­
mans Beethowena (G dur), odegrany na skrzypcach 
przez p. Władysława Górskiego. Pan Górski okazał 
się tu całą duszą artystą. Nie mówimy już o mecha­
nicznych trudnościach, pokonywanych z taką łatwo­
ścią i swobodą, że słuchacze domyśleć ich się nawet 
nie mogli, jak np. staccato przeprowadzone od piano 
do forte, bez zmiany tempa, ale delikatne uczucie, 
werwa i zapał, nieposiłkowane żadnemi na oczy dzia- 
łającemi sposobikami, a w wykonaniu tego romansu 
ciągle widoczne, dowiodły wysoko posuniętego arty­
stycznego poczucia.

W  drugiej części koncertu pani Wilgocka z panem 
Corsi śpiewali śliczny, a jak pajęcza tkanka lekki i 
ujotny duet z Lindy di Chamounix, a śpiewali go tak, 
że publiczność kilkakrotnie śpiew ich przerywała rzę- 
sistemi oklaskami.

„Concert militaire" Franciszka Servais’ego, znany 
nam już z niedawnego wystąpienia Servais’go (syna), 
odegrał wczoraj p. Marcelli Lebrun, wiolonczelista- 
amator. Gra pana Lebruna wymagające nawet ucho 
zadowolnić zdoła.

Dalej pani Wilgocka zaśpiewała jeszcze Arję z We­
sela Figara, „Tęsknotę" Zarzyckiego i romans Nowa­
kowskiego, ten ostatni z towarzyszeniem wiolonczelli, 
na zakończenie zaś koncertu pan Zarzycki odegrał 
z właściwą sobie biegłością „Marche militaire" Schu­
berta układu Tausiga, „Chant d’amour" swojej kom­
pozycji i „Yalse caprice11 J. Wielhorskiego.

W części drugiej pani Modrzejewska deklamowała 
„Sukienkę" obrazek napisany przez Manuela a prze­
łożony przez J. S. Jasińskiego. Treść obrazka bardzo 
prosta:—zwaśnione i gotowe rozejść się małżeństwo 
dzieląc się dobytkiem, znajduje zapomnianą sukienkę, 
spuściznę po jedynem zmarłem dziecięciu. Widok tej 
sukienki w poróżnionych małżonkach budzi żal, łago­
dzi wzajemne urazy, wywołuje wspomnienia i nareszcie 
doprowadza do pojednania i zgody. Wypowiedzeniem 
tego prostego lecz dramatycznego obrazka, pani Mo­
drzejewska liiniała oczarować słuchaczów.

Sprzedażą programów zajęły się panie z hr. Kwi- 
leckich Zawiszyna i z hr. Ilińskich Liska.

Koncert wczorajszy obecnością swoją zaszczycił 
JW. Hrabia Namiestnik Królestwa.

— d — Wczoraj o godzinie 1-ej z południa w sali 
Warsz. Tow. Dobroczynności, odbył się na dochód 
ubogich Towarzystwa, odczyt p. Adolfa Boguckiego: 
„O jedwabnictwie".

P. Bogucki jest specjalistą w tym przedmiocie, i od 
pewnego czasu bierze żywy udział w popieraniu u nas 
sprawy jedwabnictwa. Wystawione przez p. B. okazy 
jedwabnicze na ostatniej wystawie w Warszawie pło­
dów rolniczych i przemysłowych, zyskały dla wystaw­
cy medal srebrny i przekonały publiczność co może 
dobra wola, zamiłowanie i wytrwałość.

Przyznać trzeba, że ogół nasz bardzo mało, albo 
nic nawet nie wie o jedwabnictwie. Są tam jakieś 
poczciwe robaki, co jedzą liście morwowe i pracowi­
cie wyrabiają materjał na wstążki i jedwabne okrycia: 
oto treść naukowych wiadomości, tyczących się jedwa- 
bnictwa. Ponieważ morw w kraju naszym jest mało, 
a jedwabiu nie produkuje się prawie wcale, więc 
wszyscy powtarzają sterotypowo, ja k i w wielu innych 
sprawach: morwy nie dla naszego są klimatu, jedwa- 
bnictwo zatem nigdy nieda się zaprowadzić na serjo, 
będzie tylko zabawką.

Tymczasem morwy należą do najwytrzymalszych 
drzew, mrozy bowiem 30 stopniowe nic im jeszcze nie 
szkodzą. Na potwierdzenie tego służyć mogą najlepiej 
fakta z dwóch ubiegłych srogich zim: mnóstwo drzew 
owocowych wymarzło, morwy jednak wszędzie utrzy­
mały się.

Skoro jedwabniki mają zabezpieczony pokarm, nie 
ma już do zaprowadzenia jedwabnictwa żadnych tru­
dności naturalnych. Trzeba tylko ludzi umiejętnych 
i chętnych.

I tych i drugich wszakże brak nam zupełDy prawie. 
Usiłowaniem zatem być powinno ogólnem, zapobiedz 
owemu brakowi za pomocą stosownego nauczania. P. 
Bogucki pierwszy wszedł właśnie na tę drogę przygo­
towawczą, drogę długą wprawdzie, ale pewną.

We wczorajszym odczycie p. Bogucki opowiedział 
najpierwej historyczny rozwój jedwabnictwa w różnych 
krajach, poczem wykazał obecny jego stan i widoki 
w przyszłości.

Ciekawym jest mianowicie sposób popierania jedwa­
bnictwa, jakiego chwycił się rząd pruski. Nauczyciele 
wiejscy przyuczają dzieci do hodowli jedwabników; 
dzieci zabawką i bez trudu przyczyniają się do produkcji 
a nauczyciele mają za sam dozór tylko dość znaczne 
ze sprzedaży otrzymanych kokonów zyski. Zyski te 
są dla pruskich nauczycieli wiejskich bardzo pożąda­
ne w obec nadzwyczaj nizkich pensyj. Sadzeniem 
morw zajmuje się rząd i prywatne towarzystwo. Drze­
wami temi wysadzają drogi, planty kolei, ogrody, 
wszystkie bezużytki, cmentarze i t. p. Naśladownictwo 
byłoby w tym względzie bardzo dla nas pożądanem.

Opowiadał też p. B. o różnych towarzystwach za­
granicznych, mających na celu popierania jedwabnic­
twa, wreszcie skreślił dzieje jedwabnictwa u nas, wy­
mieniając wszystkich tych, którzy się przyczynili cb 
jego popierania.

Nieliczny to poczet, ale nazwiska Ogińskich, Kluka, 
Mostowskiego, świadczą dobrze o sprawie dla tych



co niepotrafiąc sami myśleć i sądzić, idą za zdaniem 
innych.

Na zakończenie odczytu p. Bogucki opowiedział 
treściwie wiadomości o morwach, objaśniając swe sło­
wa na okazie morwy, umieszczonym w sali i na ry­
sunkach umyślnie wykonanych.

Słuchacze wyszli z sali z pewnością zjednani dla 
sprawy jedwabnictwa krajowego, szkoda że ich tak 
było niewielu.

P, Bogucki mieć będzie w dokończeniu drugi jesz­
cze odczyt w nadchodcący czwartek o godz. 6-ej po 
południu. Treścią odczytu będą szczegóły hodowli 
jedwabnictwa i wiadomości tyczące się otrzymania je­
dwabiu. Publiczność, a zwłaszcza damy, tak szczere 
zwolenniczki jedwabiu, licznie zapewnie się zbiorą na 
ten odczyt.   -o o o ^ o o c -------

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— 
ma honor podać do wiadomości powszechnej, że odczyt 
publiczny na dochód ubogich mieć będzie p. Filip Suli- 
mierski magister nauk fizyko-matematycznycb, re­
daktor czasopisma Wędrowiec „o niektórych naszych 
zwierzętach pożytecznych a uchodzących za szkodli­
we lub naodwrót“. — Odczyt ten odbędzie się w Sali 
Gmachu Towarzystwa przy ulicy Ei-akowskie-Przed- 
mieście w dniu 9/21 b. m. (we Wtorek) o godzinie 6ej 
wieczorem.—Cena wejścia od osoby kop. 30 uczniowie 
Zakładów naukowych publicznych płacą połowę.— 
Biletów nabyć można każdodziennie w ksncellaryi 
Towarzystwa w godzinach od 9-ej do 2-ej po południu 
i od 4ej do Gej wieczorem.—w Wsrszawie d. 5/17 m ar­
ca 1871 r.— Prezes Administracji Ogólnej A. Preyss. 
— Członek Sekretarz Towarzystwa K. Dąbrowski.

—  W koncercie mającym się urządzić na korzyść 
rodziny po ś. p. Hornzielu pozostałej, pod dyrekcją 
pana Adama Miinchheimera, ma być wykonaną uwer­
tura kompozycji pana Władysława Żeleńskiego pod 
tytułem: „W Tatrach14 pod dyrekcją samego Autora.

— Wkrótce ma przybyć do Warszawy panna Adela 
Granzow, tancerka pierwszorzędna na scenach: Paryz- 
kiej i Petersburskiej.

=  Pierwsza śpiewaczka opery petersburskiej p. 
Ławrowska zamierza niezadługo odwiedzić Warszawy 
i zapewne wystąpi kilkakrotnie w rolach gościnnych.

== W dniu wczorajszym otwartą została filia taniej 
kuchni Izraelskiej, przy ulicy Bagno, w domu Ulricha 
w lokalu umyślnie na ten cel wynajętym; obiady zgo­
towane w kuchni przy Dzikiej przewożone są do no­
wego lokalu dla zgromadzających się po porcje i pół- 
porcje; otwarcie urzędowe tej kuchni nastąpi w bie­
żącym tygodniu.

=  Z powodu wyjazdu do Wiednia, Dyrektora Ja­
sińskiego reżysera amatorskiego teatru w salce War. 
Tow. Dobr., objął obowiązki reżysera pan Rapacki.

=  Pomimo tego, że wszystkie poranki muzykalne 
u Józefa Wieniawskiego bardzo są zajmujące i coraz 
liczniejszych słuchaczów ściągają, wczorajszy poranek 
szczególnie się odznaczył doborem kompozycji i ich 
wykonaniem. Najprzód wykonano „Kwartet44 (op. 16) 
z fortepianem Beethovena. Trudno było rozpocząć 
czemś godniejszem. Potem z wielkiem zajęciem wy­
słuchano kompozycję pana Władysława Żeleńskiego 
pod tytułem: „Yalse lyrique44 na fortepian (autor) 
i wiolonczelę (p. Ostrowski). Jestto utwór pełen 
wdzięku i zalet niepospolitych, w którym prostota 
i bogactwo melcdji walczy o pierwszeństwo z wykwin-1

tnością harmonji. Następnie p. Ostrowski zopropo- 
nował wykonanie ,,Larghettolli,(D twarde Moz,arta) 
na skrzypce i fortepian. Ochoczo do tego przystąpio­
no, lecz spostrzeżono, że pan Ostrowski przyniósł 
z soba tylko partycję skrzypcową, fortepianowej zaś 
nie było. Ale Wieniawski chciwy prób w podobnym 
rodzaju, oświadczył, że się podejmuje wykonać par­
tycję fortepianową z pamięci. Usunąwszy się więc 
na stronę przeglądał czas niejakiś uważnie partją 
skrzypcową, a następnie usiadł do wykonania. Tylo- 
krotnieśmy już mieli sposobność podziwiać tę jego zdol­
ność i pamięć olbrzymią, żeśmy już teraz i dziwić 
się temu przestali. Owszem prawie byśmy się dziwili, 
gdyby się pokazało, że Wieniawski czegokolwiek z pa­
mięci zagrać nie potrafi. Na zakończenie zagrano 
„Trzecie trio44 (B twarde op. 52) Rubinsztejna, to sa­
mo, które we czwartek Wieniawski ma grać na swoim 
koncercie. ' Pomiędzy nowemi kompozycjami niewiele 
podobnie wzniosłych i potężnych spotkać się z darzy. 
Nic tu o tern „Trio44 niepowiemy, gdyż czytelnicy sa­
mi je we czwartek usłyszą. Za to tylko zaręczyć mo­
żemy, że to co usłyszą przejdzie ich oczekiwania.

=  Jutrzejszy koncert p. Adama Hermana zapewno 
ściągnie wielką ilość słuahaczów, gdyż p. Herman tak 
rzadko słyszeć się daje, iż wiele osób wcale go do­
tychczas nie słyszało.

=  Panna Marja Mecenseffy w dniu wczorajszym 
opuściła Warszawę, udając się do Krakowa, zkąd 
wkrótce wyjeżdża do Czerniowic z zamiarem dania 
tam koncertu.

==' Podobno pp. Anczyc i Hoffman przyjechali do 
Warszawy głównie w zamiarze starania się o przed­
stawienie w Teatrze Wielkim opery p. t. „Żaki,44 do 
której p. Anczyc napisał libretto, p. Hoffman zaś 
skomponował partycję. Słyszeliśmy kilku znawców 
odzywających się z pochwałami o tej kompozycji.

=  Dowiadujemy się, że biblioteka po ś. p. Zieliń­
skim znanym zbieraczu ksiąg i archeologu licząca 
przeszło 6,000 tomów w tych dniach od p. Wojciecha 
Bronikowskiego nabytą została w całości przez pana 
Mieczysława Puławskiego właściciela dóbr Siążenice 
w gubernji kaliskiej.

=  W teatrach warszawskich, w bieżącym tygodniu, 
według ogłoszonego repertoaru, dane będą następują­
ce widowiska: w teatrze Wielkim, w poniedziałek, na 
benefis panny Repetto, opera włoska „Cyrulik Sewil­
ski44, (abonament zawieszony); we wtorek, „Frou- 
Frou44; we środę, „Cyrulik Sewilski, (abon: A, Nr 11); 
we czwartek, „Cyrulik Sewilski44, (abon: B. Nr 11); 
w piątek, po raz pierwszy, na benefis pani Heleny 
Modrzejewskiej, trajedja „Hamlet44; w sobotę, opera 
włoska „Żydówka44, (abon: zawieszony, ostatni raz); 
w niedzielę „Figle Szatana44; —w teatrze Rozmaitości, 
w poniedziałek, komedje: „Tylko jedno słowo44 i 
„Radcy pana Radcy44; we środę „Safanduły44 we czwar­
tek, „Skąpiec44 i „Zbudziło się w niej serce44; w so­
botę, „On będzie moim44, „Zrzędność i przekora44 i 
„Chichotka44; w niedzielę „Syn Giboyera4,.

— W księgarni i składzie nut muzycznych pp. G. 
Gebethnera i R. Wolffa, przy ulicy Krakows:-Przed­
mieście i rogu ulicy Czystej, nabyć można biletów na 
przedstawienie „Żywych Obrazów44 z dramatu Wandy 
dać się mające w teatrze Wielkim, na rzecz Instytu­
cji dobroczynnej „Przytulisko44.

=  Mówiono nam, że panna Braciszewrska, śpie­
waczka goszcząca teraz w Berlinie, wystąpić ma



w tych czasach Da scenie teatru dworskiego w Kas­
sel w trzech rolach „Marguerity", „Leonory" i „Księ­
żnej Izabelli", w Robercie. Teatr w Kassel, należy 
do scen pierwszo-rzędnych w Niemczech.

=  Onegdaj w Wielkim teatrze, podczas przedsta­
wienia „Hugonotów", była widzialną, po raz pierw­
szy w Warszawie, Adelina P a tti: słowik teatralny 
z głosem szacowanym na miljony... Znakomita śpie­
waczka posiada fizjonomję orjentalną i niezwykle in- 
telligentną. Twarz jej bladą olśniewają czarne błysz­
czące się żywo oczy. W splotach kruczych włosów 
miała utkwioną jedną różę purpurową. Patti, jak 
nam mówiono, jedzie obecnie do Paryża i Londynu, 
w towarzystwie swojego małżonka, Margrabiego de 
Caux byłego koniuszego byłego Gesa.ua Francuzów.

— W  piątek znajdowało się na widowiskach osób: w teatrze 
W ielkim 365.

— W  piątek pochowano na cmentarzach, prawosławnym  
ciał zmarłych mężczyzn 1, kobiet—; na cmentarzu katolic­
kim mężczyzn 1, kobiet 3, dzieci 8; na cmentarzu ewangelicko- 
augsburgskim i reformowanym mężczyzn 1, kobiet 1; na 
cmentarzu starozakonnych mężczyzn 2, kobiet 2. (Gaz. Polic).
■ -  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, w do­

mu pod 1364, lokaje Jan Chyziak i W incenty Zatorski, jako 
też kucharz W incenty Podbielski, z powodu napalenia w pie­
cu węglem kamiennym i wczesnego zamknięcia takowego, 
zagorzeli; z nich dwaj pierwsi przy pomocy lekarza i felcze­
rów przywróceni do zmysłów, ostatni Zaś okazał się już nie­
żywym. Chyziak, jako znajdujący się w niebezpiecznym sta­
nie, odesłany do szpitala Dzieciątka Jezus, Zatorski zaś le ­
czy się w mieszkaniu. O wypadku tym zawiadomiono Sąd 
i przez Policję prowadzi się śledztwo. (Gaz. Polic).

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego") 
od Wh: rs. 2 na budowę kościoła w Sulisławicacb.— 
Złożono od Franciszka K. marek 60, od W. G. marek 
500, od Ottona Papińskiego marek 35, od Wańi Rzep­
ki Tokarskiego marek 110, od Nadzi Iwanow marek 
16, bezimiennie marek 30, od Zosi, Marlusi i Kazia 
marek 500, od P. H err marek 222, od S. S. J. H. ma­
rek 210,

— Juljan Statkowski któiy dla słabości zdrowia 
nie mógł uczestniczyć w obicdzie daDym dla Reda- 
tora Jóefa Keniga składa r  s: sześć na powiększenie 
funduszu stypendjum imienia Keniga dla ucznia:

Miljon (*) marek pocztowych (bez srebrnego grosza) 
Przesyłam dla nadobnej córy Albionu.
Niechaj jeg >mość Milord dostanie „odkosza,“
A wyrzekam się nawet „wdzięczności do zgonu.“

2 0 - 3 - 7 1 .  K. B.

- f  W głębokim smutku pozostający po śmierci 
ukochanej żony mojej Florentyny z Szlązkicwiczów, 
składam niniejszym najszczersze podziękowanie sza­
nownemu duchowieństwu i wszystkim osobom które 
tak licznie raczyły się zebrać na odprowadzenie zwłok 
zmarłej na wieczny spoczynek — przytem zapraszam 
na żałobne nabożeństwo w dniu 21 b. m. to jest we 
Wtorek o godzinie 10-ej rano w kościele S-ej Anny na 
Krakowskiem-Przedmieściu odbyć się mające. Andrzej 
Goldring. — 1780—

•j- W dniu 18tym b. m., zmarła we wsi Borkowie, 
pod Kaliszem, ś. p. Kazimiera z Mikorskich Zbijewska.

—1768 —

(*) W  wierszach najłatwiej zwykle miljony się biorą, 
W szystko przesadza zapał poetyczny wielki,
Marek nie ma miljona— ale jest ich sporo. 
(Niniejsze objaśnienie tylko dla Angielki).

(Przypisek Red. Kurjera Warsz.)

•]• Dochodzi nas smutna wiadomość, iż w dniu 17 
b. m. w majątku Klonówku, w Zachodnich Prussach, 
zmarł ś. p. Feliks Borzewski, w wieku lat 66, b. Ofi­
cer b. wojsk polskich, a następnie Obywatel ziemski.

- 1 7 8 8 -
— Piszą nam z Mińska że 6 m. b., zmarła ś. p. 

Helena z Gieczewiczów 1° voto Rejtenowa, 2o voto 
Prószyńska. Pochowaną została na Złotej Górce, do­
kąd zwłoki odprowadził pełniący obowiązek probo­
szcza katedralnego—ksiądz Ławrynowicz.

— W imieniu pozostałej wdowy, Córki i całego ro­
dzeństwa, składam niniejszem serdeczne podziękowa­
nie wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w smutnym 
obrzędzie pochowania zwłok ś. p. Jana Biernackiego, 
współ dziedzica dóbr Czyste i Wielka-Wola, a w szcze­
gólności miejscowemu duchowieństwu, pp. obywate­
lom gminy Czyste i Wielka-Wola, którzy na własnych 
barkach ponieśli do grobu zwłoki ś. Jana. Kolegom 
zaś moim, którzy uświetnili swemi talentami tę bole­
sną chwilę, i zacnym parafjanom i warszawianom, 
którzy również pomimo niepogody licznie się zgroma­
dzili, niewygasłą wdzięczność załączam.

— 1770— Józef Prohazka.

— „Gołos" donosi, że Najjaśniejszy Pan zezwolić 
raczył: aby wojskowi lekarze, którzy posiadają stopień 
doktorów medycyny .uniwersytetów rcssyjskich, dla 
odznaczenia ich, nosili oddzielnie ustanowione znaki 
ną piersiach.

=  Według „Birżowych Wiadomości" główma wy­
grana 200,000 r. sr: z ostatniego ciągnienia pożyczki 
Premjowej padła na bilet posiadany przez awansowa­
nego niedawno na Rangę kolegjalnego Regestratora 
Jana Turigin pisarza kancellarji Ministra Wojny.

— Według sprawozdania umieszczonego w „Goło- 
sie" o czynnościach Banku państwa za rok 1869, k re­
dytowych biletów państwa było w obiegu 724,406,213 
rs. Dług bezprocentowy skarbu w roku 1870 wyno­
sił 567,972,166 rs. 30 kop.

Operacji wekslowych dopełniono w samym Banku 
na summę 21,193,447 rs. 30 kop., w kantorach na 
101,745,441 rs. 80 kop. Pożyczek na zastawy wydano 
na towary w banku 124,142 rs. 85 kop. w kantorach 
6,663,877 rs. 63 kop., na papiery publiczne w BaDltu 
28,868,466 rs., w kantorach 56,967,867 rs. 94 kop. 
v— „Moskiew. Wiadom." piszą że z powodu zwinię­

cia Komitetu Urządzającego w Królestwie Polskiem, 
i podporządkowania wszystkich władz pod odpowied­
nie Miuisterjum, Komitet Urządzający wszedł z przed­
stawieniem aby porządek ogłaszania praw obowiązu­
jących i wprowadzania w wykonaoie zaprowadzo­
nym był tenże sam jaki istnieje w Cesarstwie. _

— Moskiew. Wiadom." piszą że w stosunku do 
obecnego uzbrojenia wojsk i fortec, potrzeba mieć ro­
czny zapas prochu miljon pudów, i że na zatwierdze­
nie tej normy Zarząd artylerji uczynił wniosek do Ra­
dy wojennej.

— Według „Mosk. Wiadom." w m. Charkowie dnia 
22 lutego zmarł znany botanik, członek wielu towa­
rzystw, zasłużony pn  ffesor uniwersytetu Czerniajew.

— „Gołos" pisze że na zatwierdzenie Ministra 
oświecenia publicznego przedstawionym został projekt 
towarzystwa Odeskiego o rozprzestrzenienie oświaty 
między kobietami-



Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Wbrew wszelkim doniesieniom i przewidywaniom 

dziennikarskim spór na pozór małoznaczący o posia­
danie dział na Montmartre wyrodził się w otwartą 
walkę na’ulicach Paryża. Telegramy podają ogólny 
bieg wypadków. N aradzie ministerjalnej, którą kil­
kakrotnie zapowiadano, musiała być postanowiona 
zbrojna repressja, jakkolwiek agencja Wolfcf doniosła, 
źe rząd zamierzył na tej radzie nie schodzić z do­
tychczasowej drogi cierpliwości. Że inicjatywa dzia­
łania wyszła od rządu, nie od powstańców, tego do­
wodzi wyrażenie telegramu: „Wojska wysłane usunęły 
bez starcia większą część dział,“ użyto zatem siły, 
znudziwszy sobie spokojną, wyczekującą postawę. 
Nastąpiło to już dnia 17 b. m. tymczasem depesze 
dzisiejszych dzienników pod tą  datą wysłane, z wy­
jątkiem „Timesa," nie pozwalały nawet przewidywać 
odwołania się do oręża. Wraz z działami wojska 
zabrały 400 indywiduów.

Zbrojne wystąpienie rządu, było hasłem do powsta­
nia. Nazajutrz z rana napadnięto na miejsce w którem 
osadzeni zostali więźniowie i oswobodzono ich. Dział 
których rząd. w dniu poprzednim wojskami swemi za­
brać nie mógł, postanowiono już teraz bronić siłą; nie 
oddano ich na spokojne wezwanie. Generał,Vinoy ka­
zał zatoczyć przeciwko Montmartre kartaczownice. 
Lud poruszył się w całej dzielnicy. Pod naciskiem 
nieszczęść narodowych zamiast przyjmować udział 
w walce odzywał się z napomnieniem do zgody. Żoł­
nierze bratali się z gwardją.

Rząd nie chciał rozlewu krwi, bo nie czuł się może 
nawet dość silnym i jenerał Yinoy na żądanie ludu 
usunął kartaczownice z przed Montmartre i cofnął się 
ostatecznie wraz ze sztabem na lewy brzeg Sekwany 
pozostawiając gwardji narodowej zadanie przywróce­
nia porządku po drugiej stronie rzeki. W jakich oko­
licznościach nastąpiło rozstrzelanie jenerałów Tho­
m asa i Leconta, trudno się domyśleć: co do tego nie­
ma w depeszach żadnej wskazówki.

Zdaje się że pomiędzy usunięciem kartaczownic 
a ustąpieniem za Sekwanę, wojska musiały jeszcze 
użyć oręża przeciwko opornym i że skutkiem tego 
wzburzenie umysłów stało się tak silnem iż dłuższe 
utrzymywanie stanowisk byłoby doprowadziło do 
ogólnego powstania w całej połowie miasta.

Kwestja reorganizacji armji żywe wzburza zajęcie 
w angielskiej Izbie niższej, która jednak dotychczas 
niezbyt przychylnie przyjmuje projekta rządowe. Nad 
ustanowieniem czasu służby wojskowej wniesionem 
przez ministra wojny Cardwella i nad ustosunkowa­
niem tej normy do różnych rodzajów broni, długo się 
naradzano. Tymczasowo oznaczono dwanaście lat jako 
ogólny czas trw ania służby; zdania się tylko różnią co 
do rozdziału tej cyfry na czas służby czynnej i na re­
zerwę. W ciągu 12 lat, lord Cardwell spodziewa się 
mieć do rozporządzenia rezerwę złożoną ze 178,000 
ludzi.

Niepewność w jakiej się znajduje ludność austrjacka 
co do wewnętrznego stanu kraju, uwydatnia się znów 
w interpelacji D-ra Herbsta do ministerjum o termin 
przedstawienia spodziewanych projektów. Dyskusje 
podobne nie przyczynią się zapewne do utrwalenia 
mocno już z obu stron zachwianej zgody.

Według pewnych informacji, zgromadzenie się peł­
nomocników mających prowadzić ukłądy co do sta­

nowczego pokoju między Francją i Niemcami, w krót- 
ce już spodziewane jest w Brukselli. Ze strony niemiec­
kiej upoważniono do traktowania rzeczywistego taj­
nego radcę i posła w Brukselli pana v. Balan i hr. 
Arnima, ambasadora w Rzymie. Pierwszy francuzki 
pełnomocnik, p. Baude, ostatnio minister w Atenach, 
ma być jednocześnie mianowany reptezentantem 
Francji przy dworze belgijskim. W pałacu poselstwa 
francuzkiego w Brukselli, rozpoczęto już przygotowa­
nia na przyjęcie nowego posła.

Powszechne przypuszczenie, że rząd turecki nie po­
minie spraw: hiszpańsko-egipskiej i włosko tunetań- 
skiej, nie dawszy uczuć swego zwierzchnictwa nad 
Egiptem i Tunisem, zdaje się obecnie potwierdzać. 
Do wiedeńskiej „Presse“ telegrafują z Konstantyno­
pola, źe wielki wezyr wdał się w spór egipsko-hisz- 
pański i zabronił wice królowi traktowania na przy­
szłość z obcemi mocarstwami bez pośrednictwa Porty. 
Podobną przestrogę otrzymał podobno i bey tunetański 
a rząd turecki dał tym sposobem wyraźnie do zrozu­
mienia, że wszelkie międzynarodowe zawikłania, 
w Konstantynopolu winny być rozstrzygane.

(Nord Alig. Ztg. Ind, belge.)

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż 16 go.—Przywódcy agitacji na Montmartre, 

usiłują przyprowadzić do skutku zgromadzenie ofice­
rów i podoficerów gwardji narodowej, któreby pod­
pisało adres, żądający przyznania gwardji narodowej 
prawa wyboru najwyższego dowódzcy. Dowódzcą tym 
ma być Menotti Garibaldi.

Na wczorajszej radzie ministrów zdecydowano się, 
aby względem agitacji na Montmartre utrzymać nadal 
dotychczasowe postępowanie. Jest nadzieja, że burzy­
ciele oddadzą działa. Komitetowi powstańczemu tru­
dno jest już znaleźć chętnych do obsługi.

Paryż 17-go.—W położeniu rzeczy na Montmartre 
nie zaszła żadna zmiana. Gwardja narodowa wzma­
cnia ciągle zajmowane pozycje, na placu Bastylji 
ciągłe manifestacje. W innych dzielnicach zupełny 
spokój. Przeszłej nocy w okolicach Place des Vosges, 
zaszły rozruchy. Zjawiło się kilka wozów amunicyjr 
nych, a burzyciele sądząc, iż iząd przystępuje do za­
brania im dział, uderzyli na alarm, zaczęli wołać „do 
broni,“ siejąc niepokój w dzielnicy. Porządek przy­
wrócono bez żadnego starcia.

Dwaj prusacy aresztowani przed kilkoma dniami 
przez gwardję narodową, zostali wczoraj wydani wła­
dzom. Gwardziści chcieli ich rozstrzelać, na przed­
stawienie władzy jednak odstąpili od tego zamiaru i 
wydali jej więźniów.

Bruhsella 17-go—  „Etoile belge“ donosi źe Faidher- 
be wypracował kompletny plan reorganizacji armji.

Berlin 18-go.—Generał Fabrice zastępujący Bis­
marcka w kierunku spraw cywilnych we Francji od­
mówił swego zatwierdzenia układowi zawartemu 
przez hr. Nostiz z francuzkim ministrem skarbu. (Praw­
dopodobnie jest to układ który miano zawrzeć osta­
tecznie w Rouen).

Hamburg 18-go.—Przypłynęły tu pierwsze po woj­
nie statki handlowe francuzkie.

Monachium 18-go— Pełnomocnikiem bawarskim na 
konferencje brukselskie ma zostać Quaadt poprzednio 
poseł w Paryżu.

Wiedeń 18-go.—Na spodziewanych uroczystościach 
triumfalnych w Berlinie, Cesarz reprezentowany będzie



przez szczególnie uwierzytelnego pełnomocnika. Hr. 
Beust udaje się na dwór cesarski do Budy.

Bern 18-go.—Dziś wyruszyło z powrotem do kraju 
54,000 Francuzów internowanych. Powrót zupełny 
ukończonym zostanie do 22 b. m.

Paryż 16 go.—„Journal officiel“ donosi źe obywa­
telowi, poprzednio prefektowi w BasTihin, powierzono 
funkcje prefekta policji w Paryżu. Minister wojny 
wystosował do gwardji ruchomej odezwę pożegnalną, 
w której dziękuje im za poświęcenie i pociesza nadzie­
ją  lepszej przyszłości. „Le Franęais“ donosi źe rząd 
ma zamiar zaciągnąć pożyczkę V2 miljarda franków 
w formie renty 3-procentowej.

Paryż 17-go.— Rada ministrów w Wersalu zajmo­
wać się dziś będzie obsadzeniem urzędów prefektural- 
nych; kwestja zreorganizowania rady municypalnej 
Paryża również zajmować ma rząd na najbliższych po­
siedzeniach gabinetu.

Favre przyrzekł deputacji izb handlowych w Mul- 
house i Strasburgu źe na konferencjach w Brukselli 
Francja zgodzi się na żądanie wolnego od cła przywozu 
wyrobów alzackich na territorium francuzkie.

Paryż 16 go.— Pełnomocnicy na konferencje poko­
ju odjeżdżają jutro do Brukselli.

Paryż 16-go.— Arcybiskup Rouen kardynał Bonne- 
chose uskarża się w liście do W. Ks. Meklemburskiego 
na zrabowanie swego zamku w Broglie przez wojska 
niemieckie.

Paryż 17 go.— Generał Uhrich wystąpi jako kan­
dydat w Paryżu. Prawdopodobnie większość depu­
towanych Paryża będzie się składać z obywateli Alza­
cji i Lotaryngji. Wszystkie departamenta współzawo­
dniczą ze sobą o tego rodzaju kandydatury.

Berlin 17-go.-- Cesarz przybył tu dziś o wpół do 
piątej po południu w orszaku całej wielkiej kwatery 
jaką miał w Wersalu.

Petersburg 17-go.—„Russki Inwalid“ ogłasza list 
cesarza niemieckiego do Najjaśniejszego Pana z dnia 
3 marca r. b. „Dziś podczas przeglądu gwardji pod 
murami Paryża wspomniałem sobie bratnie węzły ja­
kie łączą obie nasze armje, króre pod wodzą Cesarza 
Aleksandra Igo i ówczesnego króla pruskiego wcho­
dziły niegdyś do Paryża i cieszę się, że Cesarz Wszech 
Rossji przyjął nominację na szefa pierwszego pułku 
grenadjerów gwardji.

Londyn 17-go marca.—„Daily News“ donoszą, że 
Niemcy są niezadowoleni z wykonywania przez Fran­
cuzów obowiązków przyjętych w ostatnim układzie. 
Intendenci nie zaopatrują armji na czas.

Wielu fabrykantów alzackich postanowiło przenieść 
się na territorium francuzkie. Utworzyło się stowa­
rzyszenie niesienia pomocy Alzacczykom i Lotaryń- 
czykom.

Augsburg 18-go. „Algemeine Ztg” donosi o zamia­
rze zamienienia twierdzy Longwy, przypadłej do Nie­
miec za Belfort.

Kassel 17-go. Wyjazd Napoleona z Wilhelmshóhe 
oznACzony na 19 b. m.

Kassel 18-go. Napoleon wyjeżdża przez Giessen i Ko­
lonią do Londynu, odjazd nastąpi jutro przed połu­
dniem.

Paryż 17-go. Fabryka ładunków w Chambery, wy­
leciała w powietrze. 18 osób zabitych 40 ranionych.

Paryż 16-go. W Arcachon zmarł nagle najstarszy 
syn Wiktora Hugo, Karol.

Lwów lY-go.—Jeden z organów tutejszej prassy do­

nosi że nie Grocholski ale Wcdzicki przeznaczony jest 
na galicyjskiego ministra bez wydziału. Hr. Hohen- 
wart odmówił zniesienia przywileju teatru niemiec­
kiego we Lwowie. Broszura napisana w sprawie wy­
boru burmistrza została skonfiskowana.

Waszyngton 16-go.—„Washington Correspondent" 
donosi jako rzecz pewną że poseł amerykański w Ma­
drycie prze-dał rządowi swemu propozycję Hiszpanji: 
czyby stany Zjednoczone niechciały zakupić Wysp: 
Cuba i Portorico. Cenę kupna oznaczyła Hiszpanja 
na 100 miljonów dolarów.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 2 0  Marca godz. 10 z rana.

Paryż 18-go.— Poraź ostatni wysłane wojska 
usunęły bez starcia znaczną liczbę dział z Mont­
martre. Żandarmerja aresztowała 400 osób. 
Dziś z rana wszyscy więźniowie uwolnieni zo­
stali przez gwardję narodową z Belleville. Je­
nerał Vinoy skierował kartaczownice ku Mont­
martre. Na żądanie ludu, wojska dozwoliły 
usunąć kartaczownice. Wojsko linjowe brata 
się z gwardją narodową. Porucznik od strzel­
ców zabity; z obu stron padło wiele karabino­
wych strzałów, które raniły kilka osób. Dziś 
z rana Thiers wydał proklamację w której od­
wołuje się do rozsądku i patrjotyzmu ludności, 
i zapowiada użycie całej surowości dla przy­
wrócenia niezbędnego porządku.

Paryż 18-go wieczorem.—  Dziennik „Avant- 
garde” donosi: Powstańcy na Montmartre za­
strzelili jenerałów Leconta i Thomasa. Głó­
wny sztab jenerała Vinoy cofnął się z linjo- 
wemi wojskami i żandarmerją na lewy brzeg 
Sekwany i pozostawił gwardji narodowej sta­
ranie o przywróceniu porządku. Sklepy po­
zamykane. Kommunikacja omnibusowa wstrzy­
mana. Na przedmieściach stoją barykady. 

Warszawa d. 20-go Marca g. 1 z  południu. 
Paryż 18 wieczorem.— Władza wycofuje woj­

ska z przedmieść nieprzyjaźnie występujących. 
Jeden z oficerów sztabu głównego zabity. Je­
nerał Patourelles raniony. W Montmartre, 
Belleville i przedmieście Ś-go Antoniego, po- 
wznoszono barykady. Wojska zabrały z Mont­
martre 40 dział, z tych 5 odebrali napowrót 
powstańcy. Nowa proklamacja rządowa zaprze­
cza pogłosce, jakoby rząd przygotowywał za­
mach stanu. Proklamacja ministra spraw we­
wnętrznych wzywa gwardję narodową, aby 
broniła rzeczpospolitę od anarchji.

------------ o o o ^ O c o -------------

Radca Tajny Senator Sołowjew, wyjechał do Pe- 
tersburga. ____________________________________

Potrzebne są PAINT,
do szycia Rękawiczek, do handlu J .  JEtobaczyńskięgo. u- 
lica Wierzbowa, gmach Teatralny, Nr 474/5, wprost ulicy 
Niecałej. (3 -3 ) -  1636 -



W A R S Z A W S K IE J
) Marca 1871 r.

Żądano Płacono

RU BLE I KOP. SR.

Jeszcze tylko przez krótki
czas. -Codziennie dwa przedsta­
wienia.— Początek 1 go przedsta­
wienia o godzinie 4-ej; 2-go ogodz 
7-ej i pół.—W Niedzielę 3  przed­
stawienia.—Początek 1-go o godzi­
nie 4-ej; 2-go o godzinie 6-ej; 8-go 
!o godzinie 7-ej i pół.— Po przed­
stawieniu z drapieżnemi zwierzę­
tami i białym Abissyńskim sło­
niem, nastąpi karmienie.— Cena

Kop 2 0 - Trzecie miejsce Kop. 
płacą na 3-cie miejsce. Kop. 5

— We Czwartek dnia U (§3) Marca 1871 roku, ó godzi- 
bia 8 wieczorem, w Sali Resursy Obywatelskiej. K O N C ER T  
Józefa W IE N IA W SK IE G O , w którym raczyli przy­
jąć udział: Panie: Marja z Hr. Nesselrode Muhanoff, 
Hr. Adela Stadnicka, Gertruda Łaska i Halina TrO; 
scfael, amatorki; PP.. Daniel Filleborn i bracia Adam i 
Władysław O strowscy, artyści.—Część pierwsza: 1. Trze­
cie trio (op. 52, B dur) na fortepjan, skrzypce i wiolonczel- 
]ę, A. Rubinsteina, a) Alegro, b) Adagio, c) Scherzo, d) Fina­
le appassionato), wykonają PP. J. Wieniawski i bracia W. i 
A. Ostrowscy. 2. „Adelaida,“ arja, L. v. Beethoven’a, odśpie­
wa Pan D. Filleborn. 3. a) „Impromtu" (op. 36). b) Etiuda 
(op. 10, Nr 4). c) Nokturno (op. 55, Nr 1). F . Chopin’a. d) 
Wielki Polonez (op. 21, As dur). J. Wieniawskiego, na forte­
pjan, wykona P. J. Wieniawski.—Część drugą: 4) Koncert na 
3 fortepjany (Allegro maestoso D moll) J. S. Bacha, z akom- 
panjamentem kwintetu smyczkowego, wykonają Panie: Hr. A. 
Stadnicka, G. Laska i Pan J. Wieniawski. 5. Trzy Pieśni: a) 
„La Rondinella," K. Goimod’a. b) „Quand je  suis pres de toi,“ 
J . Wieniawskiego, c) „Noc wiosenna," R: Schumana, odśpie­
wa Panna H. Trosckel. 6. „Orfeusz" poemat symfoniczny (u- 
łożony na 2 fortepjany przez Autora), F. Liszta, wykonają Pa­
ni M. z Hr. Nesselrode Muhanoff i Pan J. Wieniawski. 7. 
Walc z opery „Faust" Gounod’a. F. Liszta, na fortepjan wy­
kona Pan Józef Wieniawski. F'ortepjany użyte do tego kon­
certu, pochodzą z Fabryki Fortepjanów PP. Krall i Seidler 
w Warszawie. Cena miejsc. Krzesło numerowane w 7-miu 
pierwszych rzędach, rs. 1 i kop. 5. Krzesło numerowane w na­
stępnych rzędach, rs. 2 i kop. 55. Bilet wrejścia rs. 1- _ Bilet 
wejścia dla PP. Studentów Uniwersytetu, kop. 50. Biletów 
nabyć można w Księgarniach i Składach Nut: PP. Gebeth­
nera i Wolffa, F. Hósicka, Kaufmana i Sennewalda, awdzień 
koncertu przy wejściu do sali koncertowej, od godz. 5-ej po 
połtrduim________________   .

  T E A T R  W IFL K I.
Dziś: Cyrulik Sew ilsk i. (Abonament zawieszony).

• Jutro: Frou-fru.
T E A T R  RO ZM AITO ŚC I.

Dziś: T ylko jegno słow o.—Radcy pana radcy.

lenażerja Ereutzberga,
przy rogu ulic: Hr: Berga i Włodzimierskiej.

i miejsc: Pierwsze miejsce k o p .3 0  
i 5  na ubogich. Drugie miejsce 
-o.lO.—Niższe stopnie wojskowe 

(35—0)—750—

AIATOIIOZM
6 .  M&S WŁW.IS ,

od dnia jutrzejszego z nowemi odmianami,
__________  otwartem będzie codziennie od godziny 9-ej

z rana do 8-ej w wieczór, na czas krótki, to jest do dnia 2-go 
Kwietnia, bezwarunkowo, ostatni raz do widzenia. W e 
W torki : od godziny 2-ej po południu, wyłącznie tylko dla 
Akuszerek. Cena miejsca K op. 15.

(1 -0 ) —1787—

r 0 9 I 0 C \ l t l  APTKKABSKt
poszukuje miejsca,

życząc takowe otrzymać, w którejkolwiek z Aptek w Warszawie. 
Osoba interessowana raczy zgłosić się na ulicę Chmielną, Nr 40 

nowy, mieszkania Nr 19, lewa oficyna, 3-cie piętro.
(2- 2) - 1 7 5 5 -

Dnia 19 Marca skradzioną została

P o r t  m o n e t  k a,
w kościele na Lesznie, w której oprócz pieniędzy były dwa 
bilety benefisowe na „Hamleta," amfiteatr 1- piętra Nr 32 i 
33. Ostrzega się, aby nikt takowych nie nabywał, gdyż stoso­
wne zastrzeżenie zrobionem zostało. Uprasza się przytem o 
przytrzymanie winnego i złożenie biletów do Redakcji .,Kur- 
jera Warszawskiego." (1—1) 1734 —

K U R S G IEŁD Y
Dnia 8 (20)

M onety i Papiery
Półimperjały Ros. rs. 6 k. 20 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
[Listy Zastawne miasta Warszawy 
jObligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
(Listy Likwidacyjne rs. 1 0 0 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 

„ „ „ z r. 1866 . . . /  .
'Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
'Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
(Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligację kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Wartość kuponu bież. od List. Zast.
Od Likwidacyjnych kop. 121‘/a 
Od Listów Zastawnych nowych kop.
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy 
Berlin: Weksel 100 tal. 8d. rs. 112 k. 50 rs 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 63V2 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 91

M ETEOROLO G ICZNE.
19 marca 1871 r.

Godz. 7 rano 1 z południa] 9 wieczorem)
- 6  0 
- 4  2

4 -1 .4
4 -1 .9

— 2.3 l 
- 1 . 2  1

S P O S T R Z E Ż E N IA
Dnia 18 i

Termometr R.
wskazywał st.

Dnia 18 marca
Dnia 19 marca
Dnia 18 największe ciepło 1.8 największe zimno 6.5 st.
Dnia 19 największe ciepło 2.3 największe zimno 4.6 st. ,
Barom etr dnia 18 wznosił się, dnia 19 spadał.
W iatr dnia 18 zmienny, wieczór cisza, dnia 19 wscho­

dni.
N iebo dnia 18 i 19 pogodne.
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 1.0 R.; barometr 

opada, wiatr południowo-wschodni.
Wschód słońca o godz. 6 min. 5.
Zachód słońca o godz. 6 min. 11.
Długość dnia godz. 12 min. 6.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. 6 stóp cali 3.

. Okowitą płacono dnia 17 marca , hurtową skład* 
niczą za garniec od kop. 134 do kop 134‘/2. Pojedyńczą szyn-- 
karską za garniec od kop. 135 do 136 kop. _____ ___

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). flonnojteHo Hjeraypoio.
Redaktor odpow iedzialny J, S T A T K O W S K I.-  W ydaw ca G. G E B E T N E R  D O D A T E K



DODATEK do KURIERA 'WARSZAWSKIEGO Nr 62
Poniedziałek. —  Dnia 8 (20 ) Marca. —  Rok 1871.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— T ygod n ik  I llu stro w a n y , Nr 1G8 wyszedł z d ru­
ku i zawiera: Kalina—Dziewczyna, (wiersz z drzeworytem).— 
Kronika tygodniowa.—Przegląd polityki zagranicznej.—Rej- 
nokl Hejdensztejn (z drzeworytem).—Florjan Mokrski, biskup 
krakowski (z drzeworytem).—Epidemja, dramat w 4-eh ak­
tach, napisał Józef Ńarzymski, (dalszy ciąg).—Od redakcji.- 
Kościół parafialny w Tykocinie, (z drzeworytem).—Ze świata 
muzycznego. -Szachy.—Rebus.—Ceramika, wyroby z gliny pa­
lonej i zastosowanie ich w budownictwie, skreślił W. Gerson, 
(dokończenie).—Z życia, powieść p. Halinę, (dalszy ciąg).— 
Z pieśni gminnej, (wiersz).—Rozmaitości. Przegląd teatralny. 
Dodatek nadzwyczajny: Zawikłana intryga, opowiadanie
w zygzak, F . W. Hacklandera, tłomaczył F . Sulimierski, 
(ciąg dalszy)._____________________________________ _______

— W ęd ro w iec , N r G3 wyszedł z druku i zawiera: Zem­
sta zranionego uczucia, romans Uchard’a, przekład M. S.— 
Przedchrześcjańskie pomniki kamienne, przez J. H. M. (do­
kończenie z 2-ma drzeworytami). —Opis Australii, podług 
Christmana, podał A rtur Sulimierski, (dalszy ciąg).—Wiejski 
kościół w Szwecji (z drzeworytem). — Kapryśna kobieta, po­
wieść szwedzka pani E. Carlen, przekład Pauliny F... (dal­
szy ciąg).—Wpływ wojen na pogodę.—Białe żórawie amery­
kańskie, (z drzeworytem) — O rasach ludzkich, Emila Mon- 
tegut, przekład Zofii Grabowskiej, (dalszy ciąg). — Nowości: 
literackie, naukowe,rgztuki piękne, kommunikacje, bibljogra- 
fia rossyjska, nekrologia.

— G azeta R olnicza, N r 11 wyszedł z druku i zawiera: 
Gazeta Rolnicza, od Redakcji. - O podstawach przemysłu 
(Prelekcja z Towarzystwa przemysłowego w Poznaniu), przez 
D-ra Władysława Lebińskiego. —.Pogadanka owczarska IX, 
przez Bolesława Klepaczewskiego.—Banki Rolnicze (List otwar­
ty), przez Aleksandra Makowieckiego. — Korrespondencje go­
spodarskie. Z pod Warszawy, przez Zygmuta Dangla.—Prze­
gląd rólniczo-przemysłowo-handlowy.— Korreśpondencja, od Re­

dakcji.—Ogłoszenia gospodarskie.- Przegląd polityczny i te ­
legramy.

Książki na Wielki Post i Wielki Tydzień.
Księgarnia i Skład Nut muzycznych

M i c l i a ł s u  G l u e k s b e r g a ^
Krakowskie-Przedmieście, dom W-go Grodzickiego, Nr 7 (40), 

otrzymała na skład główny:
P o k a r m  iliiszy c h r i e e ś c i j a ń s k i e j ,

albo rozmyślania bolesnej Męki Jezusa _ Chrystusa, z doda­
niem Modlitw do spowiedzi i Kommunji Świętej, oraz dwóch 
sposobów słuchania Mszy Świętej, przez K s. P inarta , 
(przekład francuzkiego). Wydanie nowe poprawne. Cena 
Kop. 82'/,. W oprawie, w płótno angielskie z futerałem i zło­
ceniami, Rs. 1 Kop. 50. W oprawie w skórę kozłową z fute­

rałem i . złoceniami, Rs. 2.
Wielki i Święty Tydzień,

czyli Nabożeństwo Wielkiego Tygodnia, 
w językach: łacińskim i polskim, według Mszału i Brewiarza 
Rzymsko-Katolickiego Kościoła. Wilno, I860. Rs. 1 Kop. G5.

Nadto Księgarnia powyższa posiada wszelkie dzieła treści 
religijnej na czas Wielkiego Postu i Wielkiego Tygodnia po­
t r z e b n e ^ ^  ; (3—3)____________ —1580—

ODGŁOSY Z GÓR
PO EZJE

O F I A R O W A N E
Teofilowi Lenartowiczowi,

wyszły z druku nakładem Księgarni i Składu Nut Gebetli* 
nera i W o lffa  i sprzedają sic we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych, po cenie 50 kop., z przesyłką na 
prowincję 60 kop. ’ (1 —5) — 1595 —

Nowy nakład Maurycego drg'clkranda, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. Nr 1 nowy

śiążka do M o  żeństwa i pobożnego rozmyślania,
‘ UŁOŻONA PRZEZ

K SIĘD ZA  PftOfitOPA IŁAJPTTCTyiłT_A_.

M i e ś c i  w s o b i e: Modlitwy poranne, wieczorne, Anty fony, Nabożeństwo mszalne po­
przedzone wykładem obrzędów i modlitw Mszy Św. Ofiarowanie Mszy Sw. na różne intencje. 
Przygotowanie do spowiedzi, Modlitwy po spowiedzi, pokutne, Przygotowanie do Komunji, Mo­
dlitw y po Kómunji, Nabożeńswo ńa każdy dzień tygodnia, Rozmyślania na każdy dzień miesią­
ca, Magnificat „W ielbij duszo moja Pana,“ Modlitwy: na wszystkie uroczystości i niektóre święta 
odpustowe, w różnych potrzebach i okolicznościach, przy konających, Nabożeństwo za duszę 
zmarłych, Męka Pańska według czterech Ewangelistów SS. razem zebrana, Droga krzyżowa, 
Różaniec, L itiń je, Godzinki, Koronki, Hymny, Pieśni kościelne.— Każdy z pomienionycli dzia­
łów, poprzedzony odpowiednią nauką, obejmuje mnóstwo pojedyńczych części i modlitw.

Objętość książk i 736 str. p ięknego druku; form at kieszonkow y. Wydanie na b iałym  papierze 90 kop.* 
w opraw ie rs. 1 kop. 50 i rs. l  kop. 65. Na w elinow ym  papierze z ty tu łem  chrom olitografow anym , bez opra­
wy rs. 1 kop. 20, w opraw ie rs. 2, 2 kop. 40, 2 kop. 70, 3 rs. i w v że)sttS o w n ie  do ozdób.

Ilość książek do Eabożeństwa u nas je st wielka, lecz jakość? Oddowiedź łatwa dła tych, eo sobie zadali 
trud przeglądać i porównywać podobe książki. Otóż,,Wielbij duszo moja Pana,“ niezaprzeczenie zajmie wydatne 
pierwszorzędne miejsce między najlepszemi książkami do nabożeństwa. Praca Autora znanego z wielu innych 
dzieł religijnych, uwydatnia się tutaj nie samem bogactwem treści, lecz prawdziwem namaszczeniem; zew nę­
trzne zas zalety: ozdobne wydanie, format kieszonkowy, podręczny, nadzwyczaj praktyczny, druk wyraźny, 
papier welinowy najwyższej białości, złożyły się na zaokrąglenie całości i popularności książki, która niewąt- 
tliwie przez wszystkich wyznawców Rzymskiego Kościoła poszukiwaną, będzie. (4 -4 )  — 699 —



Opiekun Domowy,
Wychodzić bęŚaie w kwartale 2-gim r. b., w większym forma­
cie z illustracjami w tym samym jak  dotąd kierunku. Po u- 
kończeniu obecnie drukującej się powieści W ładysława Ł o­
zińskiego, rozpocznie się druk nowej wyłącznie dla Opie­
kuna Domowego napisanej powieści J . .I, K ra szew sk iego , 
a następnie ogłoszoną zostanie powiastka Teodora Tomasza 
Jeża, pod tytułem: O pow iadanie Stasia . W  szeregu in­
nych prac przez zdolnych pisarzy krajowych dla Opiekuna 
Domowego podjętych, możemy wymienić obszerniejszych roz­
miarów W ycieczk o  w  C zerskie, przez Edwarda C hło- 
pickiego, powieść Michała B ałuckiego pod tytułem ż y ­
dów ka, zapowiedziana przez R edakggjako dodatek oddziel­
ny, rozesłaną zostanie wszystkim kwartalnym prenumerato­
rom Opiekuna Domowego, na prowincję przy Nrze 15 Opie­
kuna Domowego. Prenumeratorowie w Warszawie, którzy za­
prenumerują Opiekuna Domowego na kw artał Il-gi r. b; i ci 
co zaprenumerowali rocznie to pismo, raczą się zgłaszać 
wprost do Redakcji z kwitami za okazaniem których, rzeczo­
na powieść bezpłatnie im wydaną zostanie. Cena Opiekuna 
Domowego pozostaje taż sama: w Warszawie k w ąrta ln ie  
kop. 75, na prowincji nadsyłając prenumeratę franco do Re­
dakcji rs. 1 kop. 20. (4 6) — 1391 -

T A  I I ! ,
w  poczet k tórych  w ch od zą  u tw o r y  p ierw szo­
rzędnych k lassyk ów : pojedynczo lub zbiorow o  
w y d aw an ych , na fortepian na 2 i 4 ręce, (nicwyłączając 
O per, U w ertu r, Potpurri) na fortepian ze skrzypca­
m i, v io loncellą , fletem ; tercety  smyczkowe i zjfortepia- 
nem, k w a rte ty , k w in te ty , całe p artytury etc., w opra­
wach i bez opraw posiada w wielkich zapasach i ciągle spro­
wadza K sięgarn ia  i sk ład  N u t M aurycego Or­
gelbranda, przy ulicy Krakowskie •Przedmieście -Nr 1 no­
wy, naprzeciw posągu Kopernika.

Taniość tych Nut je s t  rzeczyw isty  w  oczy wpadającą, 
skoro ceny ich od zwyczajnych niższe są o ,?/? i 2/3 
K atalogi szczi gółowe udziela i pi ćztą na żądanie roz­
syła taż Księgarnia, razem z nowo wydanemi nastę- 
pującemi katalogim i;

N r IG W y k a z  celn iejszych  u tw o r ó w  m uzycz­
nych na fortepian.

Nr 17 W y k a z  w yb orow ych  tań ców  i w y ją tk ó w  
z oper (Potpurri) na fortepian.

N r 18 Ś p ie w y  z tekstem  polskim  (częścią w  po­
łączeniu  z w łosk im , francuskim  i niem ieckim ), 
śp ie w y  z tekstem  rossyjsk im . K om pozycje na  
fortepian na 4- ręce.

Obstalunki pocztą od rs. 5 począwszy, wysyłają się 
kosztem  Księgarni.

Nuty do wyboru udzielają się w Warszawie za od­
dzielną umową od 2 do 3 dni. (5 — 6)— 8 5 5 —

Księgarnia G u staw a Sennew alda, przy ulicy Miodo­
wej Nr 481 (nowy 4), Wydała kompletny K ata log  C zyteln i 
sw ej F rancuzkiej doprow adzony do roku 1 8 7 0  
w łącznie, składający się obecnie z 2 9 2 4 - dzieł około 1 8  
ty sięcy  tom ów .

Czytelnia ta po przyprowadzeniu kommunikacji z Francją, 
dopełnianą będzie wszelkiemi nowościami belctrystycznemi, 
jakie tylko się ukażą. Cena A bonam entu m iesięcznie  
rs. 1 kop. 2 0 ,  K atalogu  kop. 15. (5—G) — 1154—

W  tycli dniach opuścił praśśę drugi zeszyt, 1-go kursu
P raktyczno-teorycznej G ram atyki

języka polskiego. Florjana Czepielińskiego, według metody 
gramatycznej, z zastosowaniem do programatu szkolnego. Ge­
na kursu kop. 40 Główny Skład w Księgarni Maurycego Orgel • 
branda w Warszawib. (1—1) — 170G

O Hodowaniu i pielęgnowaniu

V I B U D K
p. Dr KARWACKIEGO.

_ Opis treściwie i zrozumiale traktujący sztukę pielęgnowa­
nia kwiatów i roślin pokojowych i t. d.

110 roślin z opisem alfabetycznym książeczka niniejsza za­
wiera. Cena egzemplarza K op. 2 0 .

Z przesyłką pocztową K op . 2 5 .

N akład K sięgarni Józefa Kanfmana,
Krakowskie-Przedmieście, Nr 71.

Na prowincji do nabycia we wszystkich księgarniach.

Wkrótce opuści prassę: „ O g r o d n ic t w o  
w y rzy w n e  d rzew  ow ocow ych  i  ja g o ­
dow ych . (1- 3) —1733—

lonografja Hemorroidów
Dziełko Dra. Andre Lebel, lekarza fakultetu Paryzkiego.

Do nabyćia we wszystkich księgarniach.—Skład Główny 
w Księgarni Gebethnera i Wolffa.

Taryfą celną Państwa Rossyjskiego pozycją 151, II Nr 
36 i 37 upoważnione do w prowadzania.

Pigułki Dra Lebel z proszku rośliny Scordiumi Pi­
gułki Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny przeciw He- 
morroidom sprzedają się we wszystkich Apteka,ch Ce­
sarstwa.— Skład główny w W arszawie u A F. Galie.

( 1 0 - 5 0 )  — 5617—

D0NIESI13JIA.
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do publicznej wiadomości, że z mocy wyroku Sądu 
Gminnego Czyste, w dniu 12 (24) marca. r. b. o godz. 10-toj 
rano, sprzedaną zostanie przez publiczną licytację, przed 
Sądem Gminnym Czyste, w drodze działów kolonia Nr 92, 
we wsi Woli położona, do sukeessorów po Antonim Śliwiń­
skim należąca. - Ruchomości zaś sprzedane zostaną przed 
tymże Sądem Gmiunym w dniu 11 (23) marca r. b.

W arunki licytacyjne sprzodaży przejrzane byćm ogąw K an- 
cellarji Zarządu gminy Czyste, każdodziennie, wyjąwszy dni 
świątecznych i galowych, W  Woli dnia 23 lutego (7 mar­
ca), 1871 r. K am iński. (3—3) —1450—

O b w i e s z c z e n i e *
Podaję do publicznej wiadomości, żc z mocy Wyroku Sądu 

Gminnego Czyste, z dnia 2.3 Lutego (7 Marca) r. b., odbędzie 
się w Kancelarji Gminnej, publiczna licytacja, w dniu 15 (27) 
Marca r. b., rano o godzinie 10-ej, na sprzedaż Kolonji po­
łożonej we wsi Wola, oznaczonej Nr 152, należącej do mał­
żonków: Teodora i Marjanny Cichowicz.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancelarji 
Gminnej, każdodziennie, oprócz dni świątecznych i galowych.

Wola, dnia G (18) 1871 roku.
W ójt Gminy Czyste,

(1 3) —1774— K am iński.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości,' że w dniu 1,1 (23) 

Marca r. b , o godzinie 10-ej rano, z mocy Wyroków Sądu 
Gminnego Czyste, zajęte rozmaite Ruchomości na poczet na­
leżności prywatnych, jak również i za podatki, jako to: wozy, 
meble, miedź, jak  również krowy, konie i t. p., sprzedane zo- 

przez publiczną licytację.
W Woli, dnia 5 (17) Marca 1871 roku.

K am iński.
( i - i )  - - 1 7 G 7 - ; -  -



Sekwestrator pow. Grójeckiego,
podaje do powszechnej wiadomości, iż za dług skarbowy na 
rynku w osadzie Błendów, 11 (23) Marca r. b., we Czwartek, 
sprzedane będą zajęte na folwarku Załuski, następujące ru­
chomości:

50 korcy pszenicy, 300 korcy żyta, 200 korcy owsa, forte- 
pjan, meble mahoniowe, powóz, konie cugowe, zaprzęgi i 2 
tysiące garncy okowity.—C zerw ińsk i

(3 -3 )  1607 -

W  dniu 9 (21) Kwietnia 1871 r. o godzinie 10 rano, sprze­
dane będą w Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Wydziale 
II, pod Nr 549, przy ulicy Długiej Dobra Z iem sk ie W a ­
to w ice  z przyległościami w Okręgu i Powieaie Rawskim, 
Gubernji Petrokowskiej położone, obejmujące rozległości po 
odtrąceniu gruntów uwłaszczonych włościan, dziesiatyn 678 

nowopols. 45, morgów 7, prętów 38). Wadjum rs. 
-000. Licytacja _zacznie się od summy rs. 20,369, jako % czę­
ści szacunku. Bliższe objaśnienie powziąść można w Kancel- 
larji Pisarza Trybunału, Wydziału II, W. Świerczewskiego i u 
podpisanego Obrońcy, przy Senacie w Warszawie pod Nrem 
1775, przy ulicy S-to-Jerskiej zamieszkałego.

(1—2) _  1769 — T eodor Łącki.

_ Nous avons 1’honneur de fair part a Mes­
s ie u rs  nos tres honnorables clients que la 
vente de notre collection de rosiers tres 
distingues vient de commencer. E tant en 

relations avec les rosieristes les plus ceiebres de la  France 
nous possedons les plus hautes nouveautees de ce genre aux 
prix les plus moderes et en tres grande quantitee. Les E x­
peditions se font tres promtement et avec les soius les plus 
possibles.

Breslau, Jung &  G uillem ain,
P rim e. Horticulteurs et fleuristes.

(1 -1 ), -  1688 -

Ę  FABRYKA KAPELUSZY
S l o m k o w  y c  h R y ż o w y c h

z domu Roesler przeniósioną została obok kościoła 
S-tej Anny, na Krakowskie-Przedmieście, Nr 368, 
do nowego gmachu Tow. Zach. Sztuk Pięknych.

Poleca się Szanownej Publiczności z doborem ka­
peluszy słomkowych. i ryżowych damskich, męzkich 
i dziecinnych, po umiarkowanych cenach, oraz ka­
peluszy materjalnych, ubrań, czepków i fasonów 
pod kapelusze materjalne. W  tejże fabryce przyj­
mują się kapelusze dó prania i przerabiania pod­
ług najnowszych fasonów.

Potrzebne są do tegoż Magazynu P anny uzdat­
nione do szycia kapeluszy ryżowych jako też pod­
ręczne do strojów. (2 -3 )  —4750— flE

f ?  Ktoby sobie życzył nabyć . P O S S E S JE  na
Pradze, w blizkości Kolei Petęrsburgskiej,pod bar­

dzo korzystnemi i dogodnemi warunkami, raczy się zgłosić 
na Stare-Miąsto pod Nr 63, dó Pani Buczyńskiej. — Tamże 
potrzebną jest P O Ż Y C Z K A  1 ,2 0 0  R s., na spłacenie 
z .pierwszego Numeru hypoteki i na tenże umieści się.

"(3 -6) -1 6 2 3 —

P osad zk i 6 0 0  sztuk, to jest prze- 
mianowej sztuk 400 i dębowej sztuk 200 O  
je s t do sprzedania przy ulicy W łodzi­

mierskiej róg S-to-Krzyzkiej, pod Nr 1325; tudzież Po­
sadzki fornirowane w deseń dó salonów. Tamże są do 
Zbycia Magiel angielski używany, w dobrym stanie i ka­
mieni fura zdatnych do bruku. Niemniej pod powyż­
szym numerem przyjmują się różne reperacje około po­
sadzek. (2—3) — 1738 —

K O L O N J A
Mbr 4 - iy ,

Jest do sprzedania, '/i wiorsty za rogatką Mokotowską, za­
wierająca 31J/2 dziesiatyn, (63 morg magdcburgskich), na* któ­
rych znajdują się dwa ogrody fruktowe, oraz warzywne, trzy 
domy murowane i inne zabudowania gospodarskie, wraz 
z inwentarzem żywym i martwym, za cenę umiarkowaną; bliż­
sza wiadomość na miejscu u właściciela Milewskiego w Mo­
kotowie. (6—6) —1463—

PBO ŚBT
i tiM acmia

redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego B urbv, 
w domu pod Nrem 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
i Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela przez'pocztę lub osobi­
ście, informacje w interesach sądowych i administracyjnych
1 załatwia wszelkie żądania w zakres Kantoru tego wchodzące.

. (7 -10 ) —1185 -

P od  bardzo korzystnem i w arunkam i, je s t  do od­
stąp ien ia  zaraz

Dzierżawa długoletnia,
w glebie pszennej dziesiatyn ISO (mórg 360), nad granicą 
pruską, o 7 wiorst od stacji kolei żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej po szosie.—Wiadomość na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, dom Grodzickiego, w Kantorze "Powozó w W-go Makai. 

(1 -3 )______________________________ - - 1779 -1 '  _

tlsHajętność Wiejska, s l
A n n ó w  T yszk iew icz , przy szosse St.-Petersburskiej, na. 
14-tej werście od Warszawy, tudzież obok parku Jabłońskie­
go, (dz. 30) włók 2 rozległości przeszło mająca, w czem jest 
(dż. 7 1/3) pół włóki wybornej łąki, kilka mórg ogrodu owo- 
co-warzywnego i sadzawka, w rodzaju kanału, z pięknym 
Dworkiem mieszkalnym, o 7 pokojach, kuchni angielskiej i pasażu, 
oranżerją, domem dla służby i resztą zabudowań gospodar­
skich w dobrym stanie, z inwentarzem żywym i martwym, 
jest do nabycia każdego czasu. Bliższa wiadomość na miej­
scu, lub w Warszawie przy ulicy Grzybowskiej Nr 32, miesz­
kania Nr 2. (3—3) -1416—

Od 10,000 do 14,000 Rs.,
w łfcjfflJI jest do ulokowania w gotowiźnie, zaraz; na Hy- 

óH t T  potekę Domu, w pierwszo-rzędnej ulicy, po Towa- 
Nzs®7 rzystwie Miejskiem, bezpośrednio. Każdy osobi­

ście zechce się zgłosić pod Nr 18 nowy, przy ulicy Podwale, 
na 1-sze piętro, po ganku, pod Nr 6 A mieszkania,, rano do 

godziny 9-ej, a po południu od godziny 3-ej do>.5-ej.
 ____________________(1 -1 )____________ - 1 7 7 3 -

D w u n asto  lub dw udziesto- 
cztero-lf tn ia dzierżaw a

do  o d s t ą p i e n i a  z a r a z ,  
bez pośrednictwa osób trzecich,

(Z powodu, wyjazdu się odstępuje)..
Gotówki potrzeba do 4,000, z Inwentarzem, Glebą pszenna,

2 Ogrody owocowe, 2 Domy mieszkalne, z Zabudowaniami do- 
bremi; dochodu- przynosi rocznie do 4,000 rubli brutto.

-Bliższa wiadomość przy rogu ulic Marszałkowskiej i Kró- 
ewskiej, pod Nr 79, w Dystrybucji. (2 — 3) —1701 —

OWIES do siewu.
Jest do sprzedania 300 korcy Owsu zimowego, do sprzętu 

bardzo trwa.łegó, z dostawą do Warszawy, lub do jednej ze 
stacji kolei żelaznych. Zamówienia przyjmują się w domu 
przy ulicy Zielnej, Nr 12, w mieszkahiu pod N r 1 na dole, 
gdzie próba owsu każdego czasu obejrzaną być może,

(3 -3) . ' ’ . -  1637 -



— IV -

GŁÓWNY SKŁAD
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H r a k o w s k i c > P r z e i l m i c ś c i e ,  I r  5 9 , d o m  F a j a n s u .

Otrzymał z fabryki €?• W* S d i w e l n f u i ł l i  w Rydze, znaczny transport W i o  
§ z a m p a ń s k i c l i  i  n u is u ją c y c l i ,  który między innemi zawiera nader łubiane

(2 - (

Instytut dla chorych na oczy
D o k to ra  W n rm a  ,

znaiduie się w B erlinie, Mauerstrasse Nr 8. 
( 11- 12)  -  1000-

W  tych dniach otworzoną, została

Kawiarnia Gospodarska,
przy ulicy szerokiej Freta, Nr 16, którą, poleca się Szanow­
nej Publiczności. (3—4) — 1672 —

AV Zakładzie pomologicznym i Szkółce drzew 
Józefa Moszyńskiego, na Kolonji w Targówku . 

.. pod Warszawą, przed trzecią wiorstą do Ra­
dzymina, są do sprzedaży Szczepy uszlachetniane na dzicz­
kach nowym sposobem uposażonych w mnóstwo korzeni, nie- 
zapuszczających się, jak to zwykle bywa w głębie ziemi, czę­
stokroć piaszczystej, przez co zapewniających silny wzrost i 
i każdorocznie obfite obradzanie.

Wedle katalogu, który na miejscu przejrzanym być może, 
jest 609 dawniejszych, a 25 nowych gatunków jabłek, mię­
dzy temi 144 odmian Renet, 35 Kalwili, 19 Parmenów, 35 
Pepinów i 11 Bórsztówek, 431 dawniejszych, a 29 nowych 
gatunków gruszek, między temi 73 odmian Berów a 24 Ber- 
gamotów, które są już do nabycia. Szliwek 269 i Wiśni 137 
gatunków, które na jesieni dopiero sprzedane będą.

Cena o ile można ustanawia się najumiarkowańsza, Jabłkowe 
1-no roczne po kop. 15, dwuletnie najwłaściwsze do przesa­
dzania po kop. 20.

Gruszkowe 1-no roczne po kop. 20, dwuletnie po kop. 30. 
Nowe zaś gatunki o 15 kopiejek wyżej. : ’

Wszystkie są kopulizowane nad korzeniami. Sprzedają się 
także maliny w wyborowych gatunkach, po rs. 2 kopa, oraz 
flance szparagów olbrzymich 1-letuie, (najwłaściwsze do za­
kładania szparagami), kopa po kopiejek 25.

Zamawiać można na miejscu u Ogrodnika lub u właścicie­
la Zakładu w Warszawie pod Nrem 490/1 przy ulicy Mio­
dowej. (4—5) —1202—

Jest do sprzedania:

F O L W A R K ,
zawierający przestrzeni dziesiatyn 80 czyli (włók 5), w czem 
16 dziesiatyn czyli (1 włóka) łąk, w okolicy Piaseczna i Grój­
ca, z domem o 6 pokojach i stosownemi budynkami gospo- 
darskiemi, bez żadnych służebności. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Elektoralnej Nr 32 nowy, u właściciela domu.

(3 -3 )-1378—

Dwie pary Raczek Indyjskich,
do sprzedania za cenę umiarkowaną.

Amatorzy pięknego drobiu mogą powziąść wiadomość o wy­
stawionych na sprzedaż Kaczkach, u Stróża Antoniego, w do­

mu Nr 6145, (nowy 3), przy ulicy Wierzbowej.
(2—0) —1751—

f U W IADOM IENIE I
%% od M oskiew skiego Dom u handlow ew ego J |  
M dostaw ców  d w o ra  *

X S Y N O  "W I IE3-
Mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność 

że od d. 20 lutego (3 marca) r, b., otworzyliśmy 
w Warszawie drugi S K Ł A D  H E R B A T Y , przy 
ulicy Dłttgiejy Nr 11 now y, obok C erkw i 
P raw osław nej. Zaopatrzony w najświeższe i do­
borowe gatunki Herbaty. C ukier po cenach fab­
rycznych, K a w a  podług cen hurtowych. Dla PP. 
życzących zajmować się sprzedażą od siebie herbaty 
nąszej firmy, warunki też same, jakie są w takimże 
naszym składzie istniejącym przy ulicy Nowy-Świat,
Nr 31, B. P erło w  i Synow ie. (6—15)-- ISIS1*—

j& M M  Fartepjan Palisandrowy,
U /  o 7-u oktawach, z metalowym Blatem, mało 

L-w  \ y  używany, jest do sprzedania. Wiadomośeć 
przy ulicy Nowy-Świat, róg Książęcej, Nr, 2, mieszkania Nró, 
na piewszem piętrze. (2—3) —1734—

Jest do wydzierżawienia od Ś-go Jana

W I E ł Ś  '

w powiecie Pułtuskim, o 7 wiorst (1 milę) od Nasielska. 
Bliższe szczegóły można powziąść w R edakcji „Gazety 
W arszaw sk ie j."  (2 -3) ,- 1653-.(2-3)

O S O B A  młoda, przyzwoicie wychowana, z wyższem 
wykształceniem, umiejąca wszelkie roboty damskie, poszukuje 
miejsca do towarzystwa i wyręczania w domu. Ósoby inte- 
ressowane zechcą zostawić adres w Sklepie W. Stolz, przy u- 
licy Rymarskiej, wprost Owocarni. (3—3) —1597—
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Zakłady 
w Petersburgu, 

Moskwie 
i Ty flis ie .

W WARSZAWIE
najtańszem źródłem dla za­
kupienia ezysto-lniaiicgo

O K A Z

Zakłady 
w Wiedniu, 

A stracŁ aniu  
i w Warszawie.

GOT© W
JEST BEZ ZAPRZECZENIA

M A G A Z Y M

przy rogu Krakowskiego-Pzzedmieścia, w domu Dobrycza,
gdzie można każdego czasu w wielkim wyborze nabyć:

lh
%
‘/a
'/a
%
‘/a
'/a
l/ » i
V,
'/a

ł>
Jł
łł
»

>/, tuzina chustek lnianych . . . .
„ cienkich.............
„ najcieńszych: .
„ batystowych. .
„ najcieńszych ;j,

ręczników . . • ..............
„ cienkich. . . . 

najcieńszych . 
serwetek stołowych . 

cienkich  
u >7 serwet stołowych . . • . 

tuzin serwet do k a w y ....................
7 7  7 7  .  7 7  7 7  .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

łokieć szertingu . . . .  . • • : . . 
„ „ cienkiego
„ angielskiej skóry.................
,, barchanu . . . . . . . . . .
„ p i k i ................. .......................

-/j. tuzina skarpetek . . . . . . .  . .
Sztuka czystego płótna na 6 koszul 
sztuka Holenderskiego płótna na 6

k o s z u l.....................................
sztuka Bilefeldskiego na 12 koszul

50

Rs. kop. 
od 80 
„ 1 40

”  2 77 *

„ 4
W -1 2?> W 
„ 4  
» 1
„ 2

20 
25

20 
25 

; — g o

; -  2 3  

, -  15 
, - 25 
, -  15 
, 1 50 

5 -

, 7 50 
10 -

Rs. kop. 
do 1 20

” I -7 ,  ł
„ 3 50
,, 5 50

50

50 
20 
80 
50

-  15 
%- • 35§ 
- . .  25 
- •  35
-  30 
3
£  50

11 -

15 - I

14
18 - -
20  -

26 -

, 30 -  
30 -

50

-  50

od Rs. kop. doRs. kop, 
sztuka Irlandskiego na 1 2  koszul 1‘ 
sztuka Brukselskiego na lg  koszul 
sztuka weby na 14 koszul . . . 
szutka weby Bielefeldskiej na 14

koszul . • ..  .......................
sztuka weby Rumburgskiej na 14

. k o s z u l ..............................  . .
sztuka weby Imperjalskiej . . . 
kilka tysięcy łokci płótna w reszt­

kach, po 5, 10 i 12 łokci 
płótna prześcieradłbwe po 32 kop. za łokieć,
2 V2  łokcia sz e r o k o śc i.................
3—4 łokci sz e r o k o śc i .

B ielizna damska 
męzka koszula . . 7  . . . . .  . . 
m ęzkakoszulaz webowego płótna „
kalesony m ę z k ie ....................   „
koszule damskie .. +1. . . . . . . . . .  7,
koszule cienkie . . . . . . . . . .  ,,
damskie kalesony i . . . . .  . - „
kaftaniki . . . . . . . . . . . . . .  „
kaftanik z haftem VS . . . . M  „ 
spódnica z wolantami . . . . . .  „

męzka.
50
50
10
50
50
25
25
50
80

18
24
24

2Ś

, ”
35

» 50

■ _  -

Ji

2
4
2
X
4

i 2 -

2
4
2

50
50

Prócz tego jeszcze wielki wybór hollenderskiej stołowej bielizny, na 6 ,12 , 18 
i 24 osób, francuzkich Lingshawls, kołdry pikowe i zimowe, które po niesłycha­
nych cenach sprzedawane będą.

Przy więbsaycli *aku|»acli odstępuje sie jesacac zńacziiy rabat.
Magazyn nasz znajduje się przy ulicy Krak.-Przedm., w domu Dobrycza, Nr 455 

(nowy 93), obok statuy Zygmunta i otwarty codziennie od godz. 8 z rana do 9 wie­
czorem, z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych podczas nabożeństwa.
NB. Obstalunki na prowincję przyjmują się od rs. 15, i będą natychmiast załatwiane. 

( 1- 1)  .  . n J - 1772-
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NOWY SKŁAD

z najlepszych kopalni zagranicznych i krajowych

na rogu ulic Jerozolimskiej i Składowej, wprost kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej, HTr 158* E, nowy 1.

Skład regularnie zaopatrzony w dobry Węgiel, sprzedaje hurtowo i cząstkowo po 
cenach przystępnych. Dla większej dogodności Szanownej Publiczności, urządził także 
sprzedaż swoich węgli w najdogodnieszych punktach miasta, mianowicie:

Przy Składzie Cementu W-go Stanisława Baumann, ulica Elektoralna dom W-go Bersohn.
Przy -Dystrybucji W-go D. Berlinera, Plac Bankowy, dom W-go Janasza.
Przy Księgarni W-go Centnerschwehra, ulica Marszałkowska.
Przy Kantorze Loterji i Składzie Cygar W-go A . Goldring. ulica Senatorska, N r 460.

„ ,> u „ „ W-go A . Goldstein, Krakowskie-Przedmieście, N r 433.
j) » n » W-go A . Goldring, Krak.-Przedm., obok cukierni Clottina.
» » >, „ W-go J. G antżwohl, ulica Długa, Nr 575, wprost Nalewek,

gdzie wszelkie zamówienia nnjakuratniej i najspieszniej spełnianemi będą.

(5 6) — 1513 — l a r c e l l i  B ersohn.

ZAKŁAD LECZIIOZY

w Szlązkich Górach.
Butelkowanie i rozsyłanie W ód  Oberbrunn i Miihl- 

brunn już się rozpoczęło. Oba te źródła wysoko są cenione 
w słabościach organów oddechowych i brzusz­
nych, gdyż lekko rozwalniają nie osłabiając. Przy zamó­
wieniach, które do niżej podpisanego Zarządu adressowane 
być winny, uprasza się o wskazanie nazw y kolei że­
laznej i stacji.

Zarząd K siążęcy W ód Mineralnych w  Pless.
(3 -3 )  -  1288- -

Potrzebny jest Pomocnik do mającej się wystawić Fabryki

i , o d 0 S O B A,
któraby życzyła sobie mieć Dwa Pokoiki ze stołem i wszel- 
kiemi wygodami, a nawet spacer w miejscowym Ogrodzie, 
znaleźć to wszystko może za odpowiedniem wynagrodzeniem, 
od Wielkiej-Nocy, przy ulicy Leszno, Nr 29. Wiadomość na 
2-giem piętrze od frontu, N r 14 lokalu. (3—3 ) —1695 —

i UJ m
Opatrzony świadectwami ze swego praktycznego uzdatnie­
nia. Interessowany zechce się zgłosić do Bządcy Hotelu Pol­
skiego, przy ulicy Długiej. (1—10) -1766—

im*.: "

L A M P  NAFTOWYCH i DO PEKINY, 
o 20 p r o c e n t  niżej kosztn , ,

w Składzie HI. Roscńa,
ulica Graniczna,.Nr 1078. (1—8)—1696 —

li
GrŁOWNT SKŁAD

w  domu Roeslera, N r 451 , przy ulicy Sena­
torskiej, na 1-em piętrzę od K rakow skiego- 

Przedmieścia od frontu,
Poleca się sortymentem luster:

Lustra w złoconych ramach rzeźbionych; Lu­
stra w złoconych ramach gładkich; Lustra w ramach: 
mahoniowych, orzechowych, dębowych i jesionowych; 
K onsole złocone rzeźbione, pod lu s tra ,. z marmuro- 
wemi blatami; K onsole pod lustra mahoniowe i orze­
chowe z blatami marmurowemi; Trema sti jące; T re­
ma Petersburskie złocone, mahoniowe orzechowe, 
z blatami marmurowemi; Gzymsy do firanek, rozmai­
te od kop. 75; L istw y na ramy złocono, łokieć ód 
kop. 15; L istw y do obić papierowych łok.e i od kop. 8; 
Rozmaite sztychy oprawne i cliromolitograjje; Ramy 
do obrazów rozmaitej wielkości. Wszystko to 
, jak ' najniższych. (5— 12)S

5 od kop. 8; g 
i e; Ramy I
po cenach I  
’474— I

- i w .  J



-  m -

P o t r z e b n e  są PANNY,
uzdatnione do Strojów i Sukien, 

do M agazynu P . P aszk ow sk iej,
ulica Długa, w Hotelu Polskim. (3—3) —1698 -

Do Zakładu Fryzjerskiego Aleksandra Koch, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Nr 4JGa,

potrzeba Dwóch Uczeiów,
dobrej konduity, do nauki. Chęć mający do tego zawodu, 
niech się zgłoszą do Sklepu na miejscu. (2—3) —1763 -

Potrzebna jest Bona,
Francuzka lub Szwajcarka, do dwóch Chłopczyków, na wieś, 
z dobremi rekomendacjami. Wiadomość u P. Janasza, przy 

ulicy Żabiej pod Nrem 955, na 1-szem piętrze.'
  (2 -3 ) - 1 7 3 0 -  -

Potrzebna Piastunka, Rnska Inb Niemka.
Pensja dobra.

Wiadomość przy ulicy Instytutowej, w domu pod Nrem 3, 
u JW. Jenerała Kryłowa. (2 -3) -  1731 • -

Potrzebna jest Panna,
z dobrego domu, z dobrem wychowaniem, któraby mówiła po 
francuzku, do towarzystwa, za stół i mieszkanie, na wieś, 
o 35 wiorst (5 mil) od Warszawy; jeżeli będzie wyręczać Pa­
nią, więc będzie stosownie wynagrodzoną. Zgłosić się pod 
Nr 1857 na ulicę Zakroczymską, na pierwsze piętro od frontu.

(3-3)___________ - 1 6 4 4 -

Potrzebna jest Bona
Francuzka lub Szwajcarka, do dwóch Panienek, 14-letniej i 
10-letniej. Wiadomość przy ulicy Rymarskiej pod Nr 8 no­
wym, na 2-m piętrze, Nr 10 mieszkania, między godziną 41/, 
a 6 po południu. (1—3) —1659 -

Potrzebny jest na prowincję
O  Cr At O  IA «r 1  K

Kawaler,—interressowany w tem zgłosić się zechce na Kra- 
kowskie-Przedmieście, do pałacu lir. Uruskiego, pod Nr 5-ty 
mieszkania. (3—3) — 1647—

od wielu lat istniejący jako Mleczarnia 
_  z czterema Altanami, wraz z Mieszkaniem

składającem- się z trzech Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Piwni­
cy, Drwalni i Góry, naprzeciw Łaźni Parowej Zdanowicza, 
drugi dom od Zjazdu, jest do wydzierżawienia lub sprzeda­
nia, a może być obrócony na taki sam Zakład, lub na Ba- 
warję i t. p., albo też zupełnie na prywatne mieszkanie. 
Wiadomość w Zakładzie Mlecznym, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, obok domu Fajansa. (3- 3) -  1638—

D o odstąpienia
Urządzenie Sklepowe.

Wiadomość w Składzie Herbaty firmy Piotra Orłowa, Numer 
1252, nowy 51 przy ulicy Nowy-Świat. (4—7) -  1556 —

Jest do sprzedania

Fortepjan
za Rs. 35. Wiadomość przy ulicy Złotej pod 

Nrem 49 nowym, w każdym czasie. (2—3) —1700—
Pozostawiony ,jeąt*do sprze­

dania w Składzie Fortepjanów
i Pianin Zagranicznych L.

_ Frankla, przy rogu ulicy Bie­
lańskiej i Tłomackiego, Nr 599A/B, Fortepjan mahoniowy, 
używany, z tutejszej fabryki o 7miu oktawach, z pół Blatem 
metalowym i 3ma Szprejcami, w jak najlepszym stanie, za 
rs. 160, oraz F ortepjan palisandrowy, bardzo mało używa­
ny, z dobrej fabryki tutejszej, o 7-miu oktawach z całym 
blatem metalowym i 4-ma szprejcami, nowszego fasonu i kon­
strukcji, z tonem pełnym, silnym i śpiewnym, za bardzo przy­
stępną cenę; oraz Pianino Palisandrowe, prawie zupełnie 
nowe, z jednej z pierwszej fabryki zagranicznej, najnowszej 
konstrukcji i fasonu, z tonem pełnym i silnym, za bardzo 
przystępną cenę. Pakowanie Fortepjanów i Pianin uskutecz­
nia się namieścieza bardzo przystępną cenę. (1- 3) —1776--

O

Bardzo korzystna wiadomość!!
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w skutek za wie- 

szonej przezemnie hurtowej wyprzedaży T o w a r ó w  łok cio ­
w y ch  jedwabnych, wełnianych i bawełnianych francuzkich 
i niemieckich, w Składzie moim hurtowym egzystującym od 
lat kilkunastu przy ulicy Ś-to-Jerskiej pod Nr 1779, takowe 
nabywać będzie można od 14go b. m., t. j. od Wtorku, 
w tymże Składzie detalicznie, po znacznie zniżonych cenach.

B ernard K lin gslan d .
(4 -6) —1559—vmumw

oraz
M IE S Z A N K I P A S T E W N E  

produkcji P P . S ła w iń sk i i  S yn ,
Z KLECZY GÓRNEJ, 

poleca Skład Nasion Sm oleński i Spółka, Nowy-Świat, 
Nr 67, wprost Kopernika. Cenniki do wszystkich pism dołą-’ 
czone zostały. Kupujemy za gotówkę koniczynę i inne nasio-- 
na tak w mniejszych jak w większych partjach.

(2—6) — 1689 — Sm oleński i S-ka.

Od dnia 15go Marca 1871 roku, 
N A D Z W Y C Z A J N I E  S T A N I A Ł A

Nafta Amerykańska najlepsza
w  Składzie Oleju z F ab ryk i Ł otoszyń sk iej,

w Dzwonnicy przy Kościele S-tej Anny, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście,naprzeciw domu Roeslera, obok Zjazdu doWisły.- 
 _____________________ (3-3 ) _________ - 1 6 9 2 -

Tylko mój pierwszy w Warszawie Zakład, może się pochlu­
bić najpiękniejszej wykonaniem każdego czasu

Rońót froterskicłi,
z różnokolorowej powszechnie już z jej doskonałości znanej

l a s s y  We n e c k i e j ,
żelaznej trwałości, którą także sprzedaję in a  funty po k. 65. 
Ulica Przejazd, Nr 3 nowy, wprost Długiej, drugie piętro.

W . L esselroth,
( 3 - 3)_____________  . ; -  1604

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

P O R  T l  P J  A R,
z w sta w io n ą  Fisharm onią,

za rs. 90. Wiadomość przy ulicy Szerokiej 
Freta, Nr .255, nowy 14, w sklepie pieczywa. 

(1 -  1) - 1775 -

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
G arnitur M ebli jesionow ych , kry­
tych rypsem szafirowym, oraz Szara, Ł óżko  
i Komoda. Wiadomość przy ulicy Leszno, 
Nr 61 nowy, na 1-m piętrze. Stróż wskaże.

(3- 3) , -1669-

Wyprzedaż le ń li JUprzy ulicy Szpitalnej, pod Nr 1355H.
W' M agazynie M ebli, F r. A n -  

gersteina, wyprzedają się wszystkie Meble, po cenach nader 
zniżonych. Meble pochodzą z własnej fabryki i są w wielkim 
wyborze; między innemi są zupełnie gotowe 3  G arnitury  
rypsem wełnianym kryte, oraz duże Kredensy orzechowe 
jesionowe. (5—8)—1397—

1

Jeden Magiel Wiedeński,
prawie nowy jest do sprzedania w każdym 
czasie. Wiadomość na miejscu. Krakowskie- 
Przedmieście w pałacu Hr. Krasińskiego, Nr 
410, nowy 5. (8 -3 ) -  1575 -



-  Mit -

l i  i: 11 E 14

Aptekarza IEYASSEUE.
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w Warszawie jedynie w Składzie Materjałów Apte­
cznych W-nych Gallego i Lud. Spiessa. (38—0) —867 -

Skład Owoców P.
N r 391, wprost Saskiego Placu, 

posiada.wielki zapas wyborowych Jabłek, jak: lU ppy białe, 
Sztctyny, Renety, Kosztele, Burty, Kalwiny, i t. d., których 
można nabyć na sztuki, kopy i pudy, po cenach bardzo przy­
stępnych. Handlującym odstępuje się stosowny rabat. Są tak ­
że Gruszki desserowe, Soki, Konfitury, Konserwy, i t. d. 
___________________ (2 - 3 )____________ - 1 6 6 7 -

Jest do sprzedania

-yWiJ Garnitur Mebli Mahoniowych,
jfo j f f S H L  6 Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa i Stół; także jest 

drugi Garnitur Mebli jesionowych kozetową robotą, ■ mało u- 
żywany, nową materją kryty, za Rs. 50. Wiadomość przy 
rogu ulic Brackiej i Widok, Nr 1578, nowy , 2, u Tapicera 

(2 -3 )  -1 7 3 7

S p  Pakryka Parasoli
A. H offert, __

przy ulicy Senatorskiej, wprost domu przechodniego 
Rocslera, otrzymała pierwszy transport P ara so lek  zagrani­
cznych rozmaitego gatunku, bardzo eleganckich i niedrogich. 

(3—3) 16-19 -
Jest do sprzedania w dobrym stanie po­

dróżny

Powóz z Wsszą,
i mnomi Pakami, lub też na zamianę na F o rtep jan , równie 
dobry i użyteczny. Wiadomość u Stróża, w domu na rogu u- 
licy Sto-Krzyzkiej i Mazowieckiej, Nr 18. (4 -5) —1558 —

Jest do sprzedania

Kareta podwójna,
< z siedzeniem przodowem dla 3-ęie.„osoby, w bar­

dzo dobrym stanie za rs. 300. Wiadomość u stangreta Jana, 
w domu Lesser a, przy ulicy Miodowej, oraz w domu naprze­
ciwko położonym, Nr 418 u lokaju Lewiszewskiego na 1-szem 
piętrze. 1 ,,(3 -3) _____________ —_1618_^_____

SKLEP r  okazale,
przy Banku Nr 745/6, na ulicy Elektoralnej, do wynajęcia od 
Kwietnia -lub Lipca, również Pokój, P rzedpokój i K u ­
c h n ia  na 1-em piętrze, oraz Stajnia i Wozownie; wiadomość 
u Właściciela domu. (6—6) — 1296 —
W domu Nr 1 (1713w) przy ulicy Pięknej, są do wynajęcia 

każdego czasu,

Dwie Stajnie i Wozownie,
z Mieszkaniem, dla utrzymujących dorożki.

(2 — 3) —1554—

Pokój obszerny, umeblowany,
którego okna wychodzą na ogród, jest do odnajęcia w każ­
dym czasie, dla Osoby płci żeńskiej, przy kobiecie w wieku. 
Może być ze stołem. Wiadomość przy ulicy Czarnej, Nr 6 no­
wy, zaś mieszkania N r 8 (3—3) 1598—'

Od 1-go Kwietnia r. b., je*t do wynajęcia w domu pod 
Nrem. 2385, nowym 28, przy ulicy. Nowolipki,

Ł O E M .
składający się z trzech Pokoi z Balkonem, Przedpokoju, Kuch­
ni Drwalni, Piwnicy i Górą wspólną, n a ' 2-piętrze, z dworną 
wchodami Wiadomość u Rządcy domu. Cena Rs. 240 rocznie.

(3 - 3) - 1 5 9 0 -

Potrzebny jest

Lokal od'S-go Jana,
składający się: z 15 lub 16 Pokoi, Kuchni, Piwnic; Stajni na 
5 koiii, oraz Wozowni na 3 Powozy, w otwartem i świeżem 
miejscu, Lokal może składać się z parteru i pierwszego lub. 
pierwszego i drugiego piętra, byle tylko po tych samych scho­
dach. Wiadomość w Konsulacie Angielskim, codziennie od go­
dziny 9 do 12 z rana. Zgłaszający proszeni są o przyniesie­
nie z sobą planów mieszkań. (3—3) — 1603 —

Nr 1369 Ea zielonym placu Nri369
do najęcia 5 Pokoi, Przedpokój, Kuchnia z meblami lub 
bez n a  3  miesiące, to-jest od 1-go Kwietnia do 1-go Lip­
ca r, b.

9 Pokoi, Przedpokój, Kuchnia, ze wszelkiemi wygodami od 
Ś-go Jana  1871 r. (6—0) - 1536 —

Sklep Wiktuałów
od kilkunastu la t egzystujący, jest do odstąpienia od Wielkiej- 
Nocy, za cenę przystępną, pod Nrem 262 przy ulicy Freta 
Wązkiej. ' ( 7 -  12) -1 3 2 7  ~

Potrzebne są dla Osoby płci, żeńskiej,

Dwa Pokoiki ładne,
przy familji, z osobnem wejściem, ze stołem i usługą, 

w blizkości ulicy Marszałkowskiej.
Ktoby miał do, wynajęcia podobne mieszkanie, raczy złożyć 
ś\vói adres, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 73, mieszkania 
Nr 24. (1 -3 )  —1762—

P o k ó j  K a w a l e r s k i
p rzy  fam ilji,

przy ulicy Mazowieckiej, Nr 13525
(2—3)

■fflf
— 1717-

Pod Nr 873, nowy 21, przy ulicy Ogrodowej, są do odstą­
pienia:

Dwa Pokoje przy familji,
z osobnem wejściem, miesięcznie rs. 10, a w razie umowy mo­
że być dodany stół, usługa, opał, wraz z meblami.

(3 - 3)__________   -  1620 -

[ Zgubiono!
Przechodząc Nowym-Światem, Krakowskiem- 

Przedmieściem, na ulicę Czystą, dnia 16 b. m., 
po godzinie 9-tej rano, zgubiono W O R E . 
C Z E K  koloru bronzowego, w którym znajdo­
wała się P o rtm o n etk a  zielona, a  w niej 

2 0  R ubli, B ile t lo tery jny , Ig ie ln ik  i N ap ars tek  
srebrne, trz y  k aw a łk i P łó tna , oraz R ękaw iczk i czar­
ne.- Łaskawy Znalazca raczy oddać przez wzgląd na nieza- 
możność osoby, na ulicę Czystą, do Składu Maszyn W. Sclieu- 
rich, Nr 4, za nagrodą, jeśli takowej zażąda. (3--3) -  J.719 -

Zaginęła K S IĄ Ż E C Z K A  wydana z Kassy 
Oszczędności na złożone przez Marjanuę Lisicką 

i Pieniądze. Uprasza się Łaskawego Znalazcę o 
zwrot takowej Właścicielce mieszkającej przy uli- 

cy Browarnej pod Nrem 2719. (3—3) —1652—

W y ż l i c a
z Morsów Angielskich, mająca ośm miesięcy, jest 
do sprzedania. Wiadomość pod Nrem 1062, no­
wy 39, przy ulicy Królewskiej, u Rządcy domu. 

(2—3)_________ - 1 7 1 2 -
Przed miesiącem uciekł

Pies seter,
* biały, z żółtemi plamami, w Obróżce ze skóry 

czerwtnej. Kto go odprowadzi do Koszar Ujazdowskich, do 
Klubu Oficerskiego Pułku Litewskiego, otrzyma sowite wyna­
grodzenie. (1—r2)_____ ; —1764—

S £

W i)ruk^riii K urfsra Wa^szawakiego (P iać  Teatralny N r 478 'c).—-Aobbowho tyjrajpo*.


